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Po wizycie 
premiera Ben Bell! 

u Fidela Castro
W dniu 17 października pre 

„ier Republiki Algierskiej, 
Ben Bella, po 24-godzinnej wi 
życie na Kubie opuścił samo­
lotem Hawanę.

W czasie swego pobytu pre- 
ier Ben Bella przeprowadził 

rozmowy z premierem Castro 
. prezydentem Dorticosem.
1 w wywiadzie udzielonym 
dziennikowi „Reyolucion” Ben 
Bella powiedział, że Algieria 
w dobrym i złym będzie zaw­
sze stała u boku Kuby.

Na zakończenie 24-godzin- 
nei wizyty premiera Algierii, 
Ben Delii na Kubie, w Hawa­
nie opublikowano wspólny ko 
munikat z rozmów przepro­
wadzonych między Ben Bellą 
i Fidelem Castro. Komunikat 
głosi, że obaj premierzy zgo­
dzili’się na nawiązanie sto­
sunków dyplomatycznych mię 
dzy obu krajami na szczeblu 
ambasad. Komunikat podaje, 
że premier Castro przyjął za­
proszenie do odwiedzenia Al­
gierii. Data wizyty nie została 
podana.

Ubiegłej nocy Ben Bella 
przybył do Nowego Jorku.
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Anglia nie popiera
blokady gospodarczej Kuby

Czwartek był 
dniem roboczym

Rozmowy delegacji PRL i MR® I

Wczoraj polska delegacja partyjno-rządowa z Włady* 
slawem Gomułką i Józefem Cyrankiewiczem na czele o- 
puściła w godzinach rannych Halle, udając się samochoda-» 
mi w drogę powrotną do Berlina. Wraz z delegacją do sto­
licy NRD powrócił Walter Ulbricht.
W godzinach popołudnio­

wych w siedzibie Rady Mini­
strów Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej kontynuowa­
ne były rozmowy delegacji 
partyjno - rządowych PRL 
i NRD.

Zenon Nowak 
we Wrocławiu

Wczoraj we Wrocławiu roz­
poczęła się dwudniowa nara­
da przewodniczących gromadź 
kich rad narodowych poświę­
cona aktualnym sprawom go­
spodarczym wsi dolnośląskiej. 
Na naradę przybyli: wicepre­
mier Zenon Nowak, sekretarz 
KC i I sekretarz KW PZPR 
Władysław Matwin, prezes 
WK ZSL Tadeusz Stefaniak 
oraz członkowie prezydium 
WRN.

Woj. wrocławskie należy do 
przodujących w kraju pod 
względem wysokości plonów 
i tempa rozwoju hodowli. Jed 
nak jak wykazują wyniki naj 
lepszych gospodarstw pań­
stwowych i chłopskich, w rol­
nictwie Dolnego Śląska kryją 
się jeszcze poważne rezerwy. 
Zadaniem narady jest właści­
we znalezienie sposobów wy­
korzystania tych możliwości.

PAP

Lek przectwrakowy
Owoce maklury pomarań- 

ezowej — niepozornego drze­
wa o ciemnozielonych liś­
ciach, rosnącego w Turkmenii 
— zawierają składniki prze- 
ciwrakowe — jak twierdzą bo 
tanicy i naukowcy radzieccy.

Badania wstępne wykazały, 
że wyciąg z owoców maklury 
niszczy komórki rakowe. Uczę 
ni radzieccy pracują obecnie 
nad nowym preparatem anty- 
rakowym opartym na bazie o- 
woców tego drzewa. (PAP)

Anglia nie widzi możliwości, by w okresie pokoju nałożyć 
pełne embargo na handel z Kubą — oświadczył ambasa­
dor Wielkiej Brytanii w USA, Dawid Ormsby-Gore. Jak in­
formuje Agencja Reutera, Ormsby-Gore złożył to oświad­
czenie, które wykazuje, że plany antykubańskie USA nie 
zyskują poparcia, nawet wśród ich najbliższych sojuszni­
ków. na konferencji prasowej w Filadelfii, gdzie bawi o- 
becnie z 2-dniową wizytą.

Prasa brytyjska przestrzega 
przęd następstwami planów 
antykubańskich. Pod tytułem 
„Spisek Piratów”, londyński 
„Daily Mail” zamieścił repor­
taż z San Juan (Puerto Rico), 
w którym informuje, że ban­
dyci spośród kubańskich emi­
grantów zamierzają wzmóc 
ataki na statki handlowe w 
rejonie Morza Karaibskiego — 
przy czym zamierzają wprząc 
do akcji działa i broń wiel­
kiego kalibru. Równocześnie 
planują oni nowe, bandyckie 
napady na wybrzeże Kuby.

Jak pisze korespondent, któ 
ry spotkał się z przywódcami 
pirackiej organizacji „Alfa 
66”, bandyci zamierzają cał­
kowicie przerwać transport 
morski na Kubę i z Kuby. Mo 
gą z tego powodu przede 
wszystkim ucierpieć statki 
angielskie — odbywające rej­
sy na wyspę.

Równocześnie prasa angiel­
ska zwraca uwagę, że koła o- 
ficjalne USA nie podejmują 
żadnych kroków dla powstrzy 
mania elementów kontrrewo­
lucyjnych. „Żaden departa­
ment w Waszyngtonie — pisał 
waszyngtoński korespondent 
„Daily Telegraph” — nie chce

czone w najbliższym czasie po 
dejmą nowe kroki przeciwko 
Kubie, wprowadzając dyskry­
minacyjny plan bojkotu stat­
ków, które przewożą towary 
na Kubę.

Anglia zastrzega sobie pra­
wo ochrony jednostek swej 
floty handlowej. Rzecznik mi­
nisterstwa marynarki handlo­
wej oświadczył w Londynie, 
że chociaż obecnie nie podej­
muje się żadnych specjalnych I 
kroków w celu wzmocnienia 
eskadry okrętów angielskich 
na Morzu Karaibskim, i w ce­
lu ochrony poszczególnych 
statków handlowych, nie­
mniej jednak, jeśli statkom 
handlowym „zagrażać będzie
napaść ze strony 
rynarka wojenna, 
będzie musiała 
wać”. (PAP)

piratów, ma 
rzecz jasna, 
interwenio-

Podczas zwiedzania zakładów 
Zeissa w Jenie członkowie de­
legacji zapoznają się z działa­
niem rejestrującego fotometru 
elektrycznego. Od lewej na pier­
wszym planie: Hermann Matern, 
towarzyszący opolskiej delegacji, 
Władysław Gomułka i Józef Cy­

rankiewicz
CAF — telefoto

Premier Konga Adoula
wypowiedział układy z Gzombem

brać 
ności 
grup, 
rium

na siebie odpowiedzial- 
za poczynania tych 

dokonywane z teryto- 
amerykańskiego. Przed -

stawiciele Departamentu Sta­
nu prywatnie oświadczyli, że 
kontrola wybrzeża kubańskie 
go przez USA jest „zadaniem 
nie do wykonania”.

Dzienniki stwierdzają zre­
sztą, że same Stany Zjedno-

W przemówieniu transmitowanym przez rozgłośnię w 
Leopoldville, premier centralnego rządu kongijskiego od­
rzucił układy podpisane w poniedziałek w Elisabethville 
przez delegację kongijską z władzami Katangi. Układy te 
dotyczyły wstrzymania ognia między narodową armią kon. 
gijską i żandarmerią Katangi, wznowienia ruchu kolejowe­
go i połączeń telekomunikacyjnych.

pap;

W?

Prokurator żąda:

Kary śmierci - dla Wydłowskiego 
dożywocia - dla Emilii Piosik
Wczoraj, w trzecim dniu procesu Stanisława Wydłowskiego oskar­

żonego o żonobójstwo — po zeznaniach świadków — złożyła eksper­
tyzę dr Wiesława Ziętkiewicz specjalista w zakresie chorób ner­
wowych.
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A

Kekkonen do Chruszczowa

Z polskiej strony w rozmo-i 
wach uczestniczyli: przewod­
niczący delegacji polskiej —* 
pierwszy sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka i prezes 
Rady Ministrów PRL — Józef 
Cyrankiewicz oraz członkowie 
delegacji.

Ze strony niemieckiej: prze­
wodniczący delegacji partyj- 
no-rządowej NRD, pierwszy 
sekretarz KC SED, przewod­
niczący Rady Państwa NRD—♦ 
Walter Ulbricht, pierwszy za­
stępca prezesa Rady Mini­
strów — Willi Stoph oraz 
członkowie delegacji.

W środę, podczas wiecu 
w największych zakładach 
chemicznych NRD „Leuna- 
Werke” im. Waltera Ul- 
brichta przemówienia wy­
głosili: Władysław Gomuł­
ka i Walter Ulbricht. Skró­
ty obu przemówień za­
mieszczamy na str. 2.

Zdaniem biegłej, oskarżony w 
chwili dokonywania zbrodni był 
w pełni poczytalny. Czy Wydłow- 
ski chorował na padaczkę? Nie 
ma na ten temat żadnej wzmian­
ki w jego kartach choroby.

„Szermierka” stron rozpoczęła 
się od wystąpienia prok. Stemero 
wieża. Szczegółowo analizując oko 
iczności zbrodni oskarżyciel pu­
bliczny podkreślił takie momenty 
Jak: cyniczne i długotrwałe pla- 
by dotyczące mordu, konsekwent- 
na i precyzyjna ich realizacja, 
Wreszcie brak skruchy. Dopiero 
zisiaj — powiedział prokurator 

~~ kiedy proces dobiega końca 
°zna dopatrzyć się jakichś ob- 

jawów skruchy u Wydłowskiego. 
żal iosikowei nie widać żadnego 

,u‘ A przecież właśnie ona w 
nvn* aprobując zbrodnicze pia­
niu Wołowskiego i pomagając 
hio {dostarczenie benzyny) była 

ralnym sprawcą śmierci żony 
dwojga dzieci oskarżonego.
Sprawa dZiecj zginęły w

WiparZe Trzeba teraz, na rozpra­
wi Powiedział prok. Stemero- 

z ~ rozszerzyć nieco konklu- 
8ki aktU oskar*enia. Otóż Wydłow 
WidWzn’eęa13c pożar musiał prze- 
na śmierć dzieci i godzić się 
oskami Inaczej być nie może, bo 

rzony wiedział, że Dorotka

i Piotruś śpią zwykle w pobliżu 
matki.

Prokurator wniósł o wymierze­
nie Wydlowskiemu kary śmierci, 
a E. Piosik — dożywotniego wię­
zienia.

Mec. Trojanowski przyznając, że 
na Wydłowskim ciąży niesłychana 
zbrodnia stwierdził, że oskarżony 
przewidywał, iż zdoła uratować 
dzieci z płonącego domu. Dowo­
dem tego — wywodził obrońca — 
fakt, że Wydłowski zainicjował 
akcję ratowniczą. Okoliczności ła­
godzące — to zdaniem obrońcy — 
niski poziom intelektualny oskar­
żonego, trudna sytuacja, w jakiej 
się znalazł, rozstrój nerwowy i 
wreszcie żal po zmarłych dzie­
ciach. Obrońca wniósł o niewy- 
mierzanie kary śmierci.

Tezę mec. Barszczewskiego 
sprowadzić można do twierdzenia: 
Emilia Piosik nie pomagała w za­
bójstwie lecz w zatarciu śladów 
zbrodni; wszak przed podpale­
niem żona Wydłowskiego już nie 
żyła. Obrońca wniósł o karę ła­
godniejszą od dożywocia.

W ostatnim słowie Wydłowski 
i Piosik prosili o kary łagodniej­
sze od tych, które wniósł proku­
rator. Oskarżony przepraszał po­
nadto dzieci.

Wyrok zostanie ogłoszony 20 bm. 
o godz. 13. (ak)

Opuszczając terytorium Związ­
ku Radzieckiego, prezydent Fin­
landii, Urho Kekkonen, wystoso­
wał depeszę do Nikity Chruszczo- 
wa i Leonida Breżniewa. Prezy­
dent w imieniu własnym i w i- 
mieniu swojej żony, wyraża po­
dziękowanie za umożliwienie „spę 
dzenia przyjemnego i bardzo ko­
rzystnego dla nas wypoczynku w 
Związku Radzieckim”.

Kuba uznała Jemen
Rewolucyjny rząd Kuby posta­

nowił uznać Jemeńską Republikę 
Arabską. Prezydent Dorticos i 
premier Castro zawiadamiają o 
tym w liście wysłanym do pre­
miera Sallala.

„Prii Italia**
Specjalną nagrodę międzynaro­

dowego jury krytyków na tego­
rocznym konkursie radiowo-tele­
wizyjnym ,,Prix Italia” uzyskało 
widowisko polskiego teatru TV pt. 
„Wygnańcy” — Joyce’a. Spektakl

Uzasadniając swą decyzję 
premier Adoula stwierdził, że 
podpisane w Elisabethville u- 
kłady są w rzeczywistości 
„sprzeczne z duchem i literą 
planu U Thanta”. Porozumie­
nie w Eljsabethville nastąpiło 
pod wpływem niedopuszczal­
nej presji przedstawicielstwa 
ONZ na delegację kongijską, 
którą zmuszono do wyrażenia 
zgody.

Przez cały czas trwania ro­
kowań centralny rząd kongij- 
ski był pozbawiony możliwoś 
ci nawiązania bezpośredniego 
kontaktu ze swą delegacją. 
Rozporządzał on jedynie dro­
gą pośrednią, tj mógł przeka­
zywać instrukcje za pośred­
nictwem przedstawicielstwa 
ONZ. Otóż okazało się, że in­
strukcje centralnego rządu nie 
zostały na czas dostarczone 
delegacji.

Ponadto — stwierdził pre­
mier Adoula — pewne konsu­
larne misje w Elisabethville 
dopuściły się skandalicznej 
ingerencji, interweniując w to 
ku rokowań.

Premier Adoula stwierdził 
w zakończeniu, że żandarme­
ria Katangi wznowiła swe ata 
ki przeciwko narodowi kon- 
gijskiemu.

reżyserował Jerzy Gruza, 
pili w nim: Aleksandra 
Adam Hanuszkiewicz i 
Holoubek.

Wystą- 
Sląska, 
Gustaw

Królewski rząd
Według doniesień rozgłośni 

Mekce, zdetronizowany, imam el
Badr, utworzył marionetkowy 
„królewski rząd Jemenu”. Jego 
kierownictwo przypadło wujowi 
el Badra, dotychczasowemu przy­
wódcy band kontrrewolucyjnych, 
el Hasanowi.

Prowokacyjny napad
Elementy faszystowskie do­

konały w nocy z wtorku na 
środę zamachu na biuro za- 
chodnioniemieckiej organiza­
cji SED. Napastnicy wyłamali 
kilkoro drzwi, aby wedrzeć 
się do biura i podłożyli ogień 
w piwnicy. Trzy osoby podej­
rzane o dokonanie zamachu 
zostały aresztowane przez po­
licję zachodnioniemiecką.

Cenna inicjatywa „Społem“

Decyduje jakość 
a nie opakowanie
Zarząd Główny Związku 

Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem” podjął uchwałę, bardzo 
ważną, zarówno dla placówek 
handlu jak i klientów. Zobo­
wiązuje cna zarządy wszyst­
kich spółdzielni spożywców 
do starannego śledzenia wyso 
kości cen i badania jakości no 
wo ukazujących się na rynku 
artykułów oraz przeciwdziała­
nia wprowadzania do sklepów 
spółdzielczych towarów róż­
niących się tylko ceną i opa­
kowaniem, nie jakością.

W tym celu wszystkie spół­
dzielnie spożywców rozpoczę­
ły we wrześniu br. przepro­
wadzanie prób wartości użyt­
kowej nowych artykułów ryn 
kowych w branżach spożyw­
czej, dziewiarskiej i chemicz­
nej, Próby takie przeprowa­
dzają komórki społeczno-sa- 
morządowe „Społem” i specjał 
ne grupy aktywistek społecz 
no - samorządowych. Wyniki 
prób prowadzonych także w 
Poznaniu i województwie prze 
każywane są sklepom spół­
dzielczym.

Jeśli okazuje się, że wzrost 
ceny na dany artykuł jest ni? 
uzasadniony wzrostem ja­
kości, lecz tylko np. efektow­
nym opakowaniem, spółdziel­
nie zalecają kierownikom skle 
pów wstrzymanie zakupów.

Jednocześnie o nieuzasadnio 
nym windowaniu cen w górę 
powiadamiana jest Państwo­
wa Komisja Cen.

Zasada dokonywania prób u 
żyteczności niektórych no­
wych towarów pomyślana zo­
stała jako jeden ze środków 
przeciwdziałania nieuzasad­
nionej zwyżce cen; ma ona 
również zahamować dopływ 
na rynek towarów złej jakoś­
ci. (jot)

Nowi członkowie
Rady Bezpieczeństwa

Zgromadzenie Ogólne NZ na 
posiedzeniu w dniu 17 bm, 
wybrało na miejsca niesta­
łych członków Rady Bezpie­
czeństwa (z mandatem dwu­
letnim) Brazylię i Norwegię. 
Zastąpią one w Radzie Chile i 
Irlandię, których’ mandat wy­
gasa z dniem 1 stycznia 1963 
roku.

Maroko, które w pierwszym 
głosowaniu nie uzyskało wy­
maganej większości 2/3 gło­
sów. przy powtórnym głoso­
waniu wybrane zostało na nie 
stałego członka Rady Bezpie­
czeństwa 73 głosami i zajmie 
miejsce ZR A w Radzie.

Raluety 
zdały egzamin

Agencja TASS donosi, że w 
dniach 16 i 17 października br. 
dokonano w Związku Radzie­
ckim pomyślnego wystrzele­
nia nowego wariantu wielo­
stopniowej rakiety nośnej dla 
obiektów kosmicznych do re­
jonu w środkowej części Ocea­
nu Spokojnego. Rakiety osiąg 
ręły odległość przeszło 12 ty­
sięcy kilometrów, przy czym 
ich lot i działanie wszystkich 
członów odbyły się zgodnie z 
wyznaczonym programem.

Makiety przedostatnich czło 
nów rakiet dotarły do powie­
rzchni wody w bezpośredniej 
odległości od wyznaczonego 
punktu upadku. (PAP)

„MinutemaiT 
eksplodował

W środę wieczorem nad wy 
rzutnią na Przylądku Canave- 
ral eksplodowała w osiem se­
kund po starcie rakieta „Mi­
nuteman”. Rakieta została zni 
szczona na sygnał z Ziemi po 
stwierdzeniu, że zboczyła z 
wyznaczonego kursu. Płonące 
szczątki rakiety spadły na wy 
rzutnię na Przylądku Canave- 
ral, powodując w kilku miej­
scach wybuch małych poża­
rów. Rozżarzone kawałki „Mi 
nutemana” spadły również na 
stojącą na drugiej wyrzutni 
rakietę „Jupiter”. Rakieta „Ju 
piter” została poważnie uszko 
dzona i przypuszczalnie nie 
będzie już wystrzelona. (PAP)

Konflikt polityczny 
w Arabii Saudyjskiej

Jak dowiaduje się dziennik „Al 
Akhbar” król Arabii Saudyjskiej 
postanowił utworzyć najwyższą 
radę obrony, która przejmie do­
tychczasowe uprawnienia rady 
ministrów. Decyzja ta zapadła na 
skutek odmowy ministrów raty­
fikowania projektu przymierza z 
Jordanią. Ministrowie mieli rów­
nież wypowiedzieć się przeciwko 
interwencji w wewnętrzne spra­
wy Jemenu,
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Nie można uregulować sprawy Berlina 
bez Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Skroi przemówienia Woliera Ulbrichia

Żadne pogróżki nie powstrzymają nas 
przed zawarciem traktatu pokojowego z NRD

Skroi przemówienia Władysława Gomułki

Po serdecznym powitaniu 
członków delegacji partyjno- 
rządowej PRL Walter Ulbricht 
wyraził zadowolenie, że dele­
gacja odwiedziła zakłady 
„Leuna Werke” słynące z naj­
lepszych tradycji niemieckiej 
klasy robotniczej. Mówca zo­
brazował sukcesy załogi w 
okresie powojennym i oświad­
czył:

Przemysł chemiczny jest nie 
tylko w NRD, lecz również w 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej jedną z kluczowych ga­
łęzi przemysłu. Również w Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej poświęca się wiele uwagi 
jak najszybszej rozbudowie 
przemysłu chemicznego. W 
niektórych dziedzinach prze­
mysł chemiczny NRD i Polski 
Ludowej ściśle ze sobą współ­
pracują. Na plan pierwszy wy 
suwa się petrochemia. Prze­
widziano również rozszerzenie 
współpracy w dziedzinie pro­
dukcji barwników, co będzie 
korzystne dla gospodarki na­
rodowej obu krajów.

Dobrym przykładem współ­
pracy Związku Radzieckiego, 
Polski i Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej jest budo­
wa rurociągu naftowego „Przy 
jaźń”. Służy ona sprawie roz­
woju petrochemii obu krajów 
i ma duże znaczenie dla go­
spodarki narodowej.

W myśl uchwal Rady Wzajem­
nej Pomocy Gospodarczej trzecia 
sesja Niemiecko-Polskiego Komite 
tu do Spraw Współpracy Gospo­
darczej i Naukowo-Technicznej 
powzięła szereg ważnych decyzji 
dotyczących dalszego rozwoju 
współpracy, w szczególności w 
dziedzinie specjalizacji i koopera 
cji produkcji w zakresie przemy­
słu materiałów budowlanych, 
przemysłu chemicznego, górnic­
twa i hutnictwa oraz przemysłu 
metalowego.

Do czego zmierza ta współpra­
ca?

Cel został wytyczony na nara­
dzie pierwszych sekretarzy partii 
komunistycznych i robotniczych 
oraz przez Radę Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej w czerwcu 
1^62 roku. Chodzi o maksymalne 
wykorzystanie wielkich zalet so­
cjalistycznego systemu gospodar­
czego poprzez współpracę go­
spodarczą i podział pracy. 
Ma to ogromne znaczenie dla 
szybkiego rozwoju krajów so­
cjalistycznych, dla polepszenia sy 
tuacji życiowej ich ludności, a 
jednocześnie, dla wpływów socja­
lizmu w skali światowej. Na no­
wym szczeblu rozwoju występuje 
na plan pierwszy koordynacja pla 
nów gospodarczych, międzynaro­
dowy socjalistyczny podział pracy, 
kooperacja i specjalizacja pro­
dukcji, jak również, współpraca 
naukowo-techniczna. Popieramy 
dążenia, których celem jest two­
rzyć krok za krokiem jednolity 
organizm gospodarczy państw na­
leżących do Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej, a później 
państw' całego socjalistycznego 
systemu światowego.

Nasze narody, podżegane w 
przeszłości przeciwko sobie 
przez swoje klasy panujące, 
stały się przyjaciółmi pod 
znakiem socjalizmu. Wspólnie 
i w ścisłym braterstwie broni 
strzegą one pokoju i budownic 
twa socjalistycznego. Niemiec­
ka Republika Demokratyczna 
i Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa w wielkiej walce o po­
kój i rozbrojenie kroczą tą 
samą drogą razem ze Związ­
kiem Radzieckim.

Zachodnioniemiecka polity­
ka odwetu to nasz wspólny 
wróg. Jeśli zatem bronimy na­
szych granic zachodnich, bro­
nimy przez to nie tylko NRD, 
lecz także Polski Ludowej i 
innych krajów socjalistycz­
nych. Jeżeli ochraniamy naszą 
granicę państwową w Berli­
nie, zapewniamy przez to po­
kój nie tylko dla Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
jej stolicy, lecz również dla 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i wszystkich innych kra 
jów socjalistycznych. Z dru­
giej strony Związek Radziec­
ki i Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa oraz wszystkie inne kra­
je Układu Warszawskiego wy­
stępują w obronie bezpieczeń­
stwa granic Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej na za­
chodzie. a także w Berlinie. 
Dzięki temu możemy w pokor 
ju i bezpieczeństwie pośyięcić 

nasze siły rozległemu bu­
downictwu socjalistycznemu.

Międzynarodowy układ sił 
stał się obecnie taki, że mo­
carstwa imperialistyczne — 
bez względu na to, czy to się 
im podoba, czy też nie — 
muszą się pogodzić z faktem, 
że nie są już one panami 
świata.

Ludzie jako tako roz­
sądni zdają sobie przecież 
sprawę, że imperializm nie 
może już cofnąć postępującego 
rozwoju. Imperialiści i ich 
zwolennicy nie mają już nic do 
zyskania, ale wciąż jeszcze 
mają coś niecoś do stracenia. 
Powinni się więc nad tym za­
stanowić. Przecież to, co pro­
ponują Związek Radziecki 
oraz inne kraje socjalistyczne, 
jest dobre dla wszystkich na­
rodów.

Proponujemy pokojowe 
współistnienie. Proponujemy 
powszechne i całkowite roz­
brojenie. Proponujemy zapew 
nienie pokoju i rozwiązanie 
wszystkich problemów spor­
nych w drodze porozumienia. 
Przecież to jest korzystne dla 
wszystkich.

Kto właściwie przeszkadza dziś 
pokojowemu współistnieniu w 
Niemczech? Kto właściwie prze­
szkadza dziś pokojowemu współ­
życiu obu państw niemieckich, 
kto przeszkadza temu, by między 
nimi i ich obywatelami zapano­
wały normalne pokojowe stosun­
ki, by rozwinęła się tu normalna 
pokojowa współpraca? Oto przede 
wszystkim nieznośne pozostałości 
wojenne utrzymujące się po u- 
pływie 17 lat od drugiej wojny 
światowej. To przede wszystkim 
zachodnioniemiecki duch odwetu 
zatruwa atmosferę w Europie. Je 
żeli w Niemczech zachodnich uzy 
skają wpływ rozsądne i miłujące 
pokój siły, jeżeli będą one dzia­
łać w zrozumieniu bezspornego 
faktu, że muszą wnieść swój rze 
teiny wkład do usunięcia pozosta 
łości wojny i że polityka odwetu 
nie ma absolutnie żadnych wi­
doków powodzenia, to wówczas 
również tutaj będzie się mogło 
zapoczątkować i rozwinąć poko­
jowe współistnienie.

W prasie krajów NATO mno 
żyły się ostatnio jak najbar­
dziej awanturnicze spekulacje 
w związku ze sprawą Berlina 
zachodniego. Są ludzie, jak ge 
nerał Clay oraz jego zachód- 
nioniemieccy ; zachodniober- 
lińscy inspiratorzy, którzy 
chcieliby wcielić Berlin za­
chodni do państwa bońskiego 
i nawet sprowadzić do Berli­
na podległą NATO Bundes- 
wehrę oraz narobić innych po 
dobnych głupstw. Już na XVII 
Plenum Komitetu Centralnego 
SED stwierdziłem:

Zachodnioberlińscy imperia­
liści oraz ich wspólnicy w Ber 
linie zachodnim, powinni jed­
no sobie uświadomić. Traktat 
pokojowy jest nieunikniony. 
A traktat pokojowy wyjaśni 
także pozycję Berlina zachod­
niego. W każdym zaś razie — 
chciałbym to raz jeszcze z ca­
łym naciskiem podkreślić — 
Berlin zachodni nie należy i 
nigdy nie będzie należał do za 
chodnioniemieckiej Republiki 
Federalnej.

Toteż senat zachodnioberliń 
ski mądrze by postąpił, gdyby 
raz na zawsze wyrzekł się swo 
jei polityki prowokacji wobec 
NRD i stopniowo pogodził się 
z myślą, że pokojowa współ­
praca między senatem zachód 
niego Berlina a rządem Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej jest koniecznością.

Nie potrzebuję nic dodawać 
do tego oświadczenia. A zresz 
tą teraz również jeden z rzecz 
ników rządu brytyjskiego wy­
raźnie stwierdził, że Berlin za 
chodni nie należy do Republi­
ki Federalnej, i że rząd bry­
tyjski odrzuca próbę umiesz­
czenia w Berlinie zachodnim 
zachodnioniemieckich wojsk 
NATO. Rząd francuski zarea­
gował w podobny sposób. I 
wreszcie pod koniec również 
rząd boński był zmuszony po­
twierdzić. że Berlin zachodni 
nie należy do Republiki Fede­
ralnej.

Dlaczego buhzi się niepokój Ind 
ności zachodniego Berlina, Nie­
miec zachodnich i innych krajów 
NATO? Przecież nas nie można 

zastraszyć zachód nioniemieckimi 
wojskami NATO. Mamy już pew­
ne doświadczenie w stosunkach z 
generałami hitlerowskimi. Mocar 
stwa zachodnie pozwoliły, by od­
wetowcy zachodnioniemieccy u- 
wikłali je w niemiłą sytuację. Mo 
carstwa zachodnie naturalnie wie 
dzą, że nie da się uniknąć usu­
nięcia resztek drugiej wojny 
światowej, zawarcia traktatu po­
kojowego i na jego podstawie u- 
sunięcia z Berlina zachodniego 
bazy NATO oraz likwidacji reżi­
mu okupacyjnego i przekształce­
nia zachodniego Berlina w wolne 
miasto. Ale mocarstwa zachodnie 
same dały się skrępować hasła­
mi ultrasów bońskich, jak np. 
doktryna Hallsteina.

Jest przy tym jasne również 
dla mocarstw zachodnich, że 
traktat pokojowy wymaga 
współudziału NRD. Problem 
Berlina zachodniego nie da się 
rozwiązać bez traktatowego 
współdziałania Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, bo 
przecież na jej terytorium le­
ży Berlin zachodni. Nie może 
też być. rzecz jasna, gwaran­
cji jakiegokolwiek statusu 
Berlina zachodniego bez trak 
tatowego współdziałania Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Nie ma naturalnie mo 

o żadnym uregulowaniu 
bez NRD sprawy dostępu do 
Berlina zachodniego drogą 
wodną, lądową, czy też po­
wietrzną, która prowadzi 
przez terytorium NRD.

Natomiast wobec Niemie­
ckiej Republiki Demokratycz­
nej ultrasi mówią: żadnych 
normalnych stosunków mię­
dzy Niemcami zachodnimi i 
NRD. Dlaczego? Panowie ci 
chcą mieć wolną rękę dla agre 
sji. Jest to jasne. Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej pa­
nowie ci mówią: żadnych nor 
malnych stosunków dyploma­
tycznych, może ewentualnie 
przedstawicielstwa handlowe. 
Dlaczego? Panowie ci chcą 
mieć wolną rękę dla agresji. 
Jest to jasne. Przedstawiciel 
CDU w Komisji Spraw Zagra- 
mczynych Bundestagu boń­
skiego, pan Majonica potwier­
dził, to ostatnio zupełnie 
Otwarcie. Nawiązanie stosun­
ków dyplomatycznych — po­
wiedział on — zakłada uznanie 
„istniejącego stanu rzeczy”, 
to jest granic sąsiedniego pań 
stwa. Dlatego też Bonn nie 
może zgodzić się na żadne nor 
malne stosunki dyplomatycz­
ne z Warszawą. Mimo iż gra- 
n ca na Odrze i Nysie już ist- 
n eje i jest nienaruszalna od 
17 lat, bońscy ultrasi pragną 
mieć wolną rękę dla swej po­
lityki odwetu.

Obecnie przechodzą oni już do 
tego, że w imię doktryny Hallstei 
na i swojej polityki odwetu rzu­
cają na szalę ciężar ekonomiczny 
EWG. Oświadczył to bez ogródek 
zachodnioniemiecki minister 
spraw zagranicznych pan Schroe­
der.

Po zanalizowaniu istoty i celów 
EWG mówca oświadczył w za­
kończeniu:

Czas już, by także mocar­
stwa zachodnie poprowadziły 
politykę porozumienia i poko­
jowego współistnienia. Czas 
już, by w Niemczech zachod­
nich siły miłujące pokój i pra 
gnące porozumienia położyły 
kres niebezpiecznemu obłędo­
wi polityki odwetu i doktry­
ny Hallsteina, by okiełznały 
ultrasów i niepoprawnych od­
wetowców oraz przeforsowały 
politykę pokoju, porozumienia 
i współpracy między naroda­
mi.

DRODZY PRZYJACIELE I 
TOWARZYSZE!

Narodowe interesy ludu nie 
inieckiego harmonizują z in­
teresami narodowymi ludu 
polskiego oraz interesami in­
nych krajów socjalistycznych. 
Wspólnie i niezachwianie pro 
wadzimy dalej naszą politykę 
zapewniania pokoju i buduje­
my socjalizm. Umacniamy na­
szą przyjaźń, przyjaźń NRD z 
Polską Rzecząpospolita Ludo­
wą i ze wszystkimi innymi 
krajami socjalistycznymi, a w 
szczególności ze Związkiem 
Radzieckim. /

Niech żyje niewzruszona 
przyjaźń między Niemiecką 
Republiką Demokratyczną a 
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą!

Po przekazaniu gorących po­
zdrowień załodze „Leuna- 
Werke” oraz wskazaniu na 
głębokość przemian, w wyni­
ku, których granica na Odrze 
i Nysie jest granicą przyjaźni 
Władysław Gomułka powie­
dział:

Tu na tej ziemi pokazaliście 
i udowodniliście całemu świa­
tu, że naród niemiecki, po­
dobnie jak każdy naród, może 
odrzucić narzucaną mu przez 
imperialistów i militarystów 
politykę napastniczych i za­
borczych wojen, może żyć w 
pokoju i przyjaźni z każdym 
innym narodem, jeśli sam 
staje się kowalem swego losu 
i ster władzy państwowej w 
swym kraju oddaje w ręce 
swoich prawdziwych, repre­
zentujących jego interesy 
przedstawicieli.

Podróżując po waszym kra­
ju, przyglądamy się z bliska 
również waszym zdobyczom, 
dostrzegamy na każdym kro­
ku wyniki trudu waszej pra­
cowitej i zdolnej klasy ro­
botniczej.

Społeczeństwo polskie od­
nosi się z uznaniem do tych 
osiągnięć. Poważne są wasze 
osiągnięcia, w przemyśle. Wy­
soki stopień mechanizacji 
osiągnęło rolnictwo waszego 
kraju, które dzięki zwycię­
stwu socjalistycznych form go 
spodarowania, weszło w nowy 
etap swego rozwoju.

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
na drodze budowy szeroko 
uprzemysłowionej gospodarki 
socjalistycznej posiadacie, po­
dobnie jak my, szereg trudno­
ści. Wynikają one zarówno z 
konieczności szybkiego tempa 
rozwoju, jak i ze specyficznej 
sytuacji, w jakiej znajduje się 
wasz kraj, narażony na usta­
wiczne ataki sił zimno-wojen- 
nych, w pierwszym rzędzie 
wystawiony na dywersyjne 
działania zachodnioniemiec­
kich wrogów waszej republiki.

W waszej walce nie jesteś­
cie sami. Posiadacie potężne­
go sojusznika, który jest 
jednocześnie naszym sojuszni 
kiem — Związek Radziecki. 
Po drugiej stronie Odry i 
Nysy macie w narodzie pol­
skim również wiernego przy­
jaciela.

Współpraca gospodarcza 
Polski i Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej ma już 
za sobą wieloletnią tradycję. 
Wzajemna wymiana towarów 
stale wzrasta.

Struktura gospodarcza i lud 
nościowa Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, pań­
stwa gęsto zaludnionego, o wy 
suko rozwiniętym przemyśle, 
lecz o stosunkowo szczupłej 
bazie rolnej i ograniczonych 
zasobach surowców mineral­
nych powoduje, iż kraj wasz 
będzie stale potrzebował co­
raz większych dostaw surow­
ców i artykułów żywnościo­
wych. Polska pokrywa w po­
ważnej mierze te zapotrzebo­
wania, zwłaszcza węgla i ko­
ksu.' Jednakże radykalny 
wzrost naszej wymiany gospo 
darczej wymaga zastosowa­
nia nowych zasad współpracy 
między krajami socjalistycz­
nymi, zasad które wytyczyła 
odbyta w Moskwie, w czerw­
cu br. narada przedstawicieli 
partii i rządów krajów socja­
listycznych.

Jeśli chodzi o oba nasze kra 
je. konieczne jest zastosowa­
nie tych zasad przede wszyst­
kim w przemysłach maszyno­
wym i chemicznym, gdyż 
przede wszystkim taro można 
uzyskać wielkie korzyści 
przez zwiększenie seryjności 
i ograniczenie liczby asorty­
mentów wyrobów wytwarza­
nych w każdym kraju.

W rozwoju przemysłu obu 
krajów dużą rolę odgrywa 
współpraca naukowo-techni- 
czna. Rozwiją się współpraca 
między instytutami naukowo- 
badawczymi i zakładami prze 
myślowymi Polski i Niemie­
ckiej Republiki Demokraty­
cznej. Wasz zakład jest także 
terenem takiej współpracy. 

I Tu właśnie, wspólnym wysił- 
icem projektantów polskich i 
niemieckich, powstał projekt

oddziału ciągłej producji ka- 
prolaktamu który realizowa­
ny będzie u was i w polskim 
zakładzie w Tarnowie.
SZANOWNI TOWARZYSZE!

Nasze plany ściślejszego po­
wiązania gospodarki krajów 
socjalistycznych nie mają nic 
wspólnego z celami, które 
przyświecają kapitalistycznej 
integracji. Naszym celem jest 
ułatwienie rozwoju i pomno­
żenie sił wytwórczych kra­
jów socjalistycznych, przy 
równoczesnym rozszerzaniu 
handlu i współpracy gospodar 
czej ze wszystkimi krajami. 
Natomiast tzw. Europejski 
Wspólny Rynek posiada cha­
rakter dyskryminacyjny, skie 
rowany swym ostrzem przede 
wszystkim przeciw krajom 
socjalistycznym, a także prze­
ciw wyzwolonym z jarzma ko 
lonialnego narodom.

Siły imperializmu prowadzą 
swą antypokojową politykę 
nie tylko i nie głównie przy 
pomocy środków gospodar­
czych. Głównym rysem pólity 
ki mocarstw zachodnich jest 
wciąż niepohamowany wyścig 
zbrojeń, w pierwszym rzędzie 
zbrojeń nuklearnych. Integra­
cja gospodarcza ma służyć ja­
ko wsparcie dla tej niebezpie­
cznej polityki.

W świetle niebezpieczeństw, 
jakimi grozi światu uporczy­
wie nasilany przez państwa 
imperialistyczne wyścig zbro­
jeń. szczególnej ostrości na­
biera sprawa uregulowania 
problemu niemieckiego. Nie­
bezpieczeństwo polega na 
tym, że w Niemieckiej Repu­
blice Federalnej odrodził się 
militaryzm i rządzą nią siły, 
wywodzące się z najbardziej 
reakcyjnych tradycji niemiec­
kiego imperializmu.

Rząd boński nie usiłuje na­
wet ukrywać, że jednym z naj 
bliższych celów jego polityki 
jest likwidacja Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. 
Zdaje sobie przy tym dobrze 
sprawę, że cel ten nie tylko 
nie znajdzie poparcia mo­
carstw zachodnich, lecz 
że są one nastawione do nie­
go zdecydowanie negatywnie 
ze względu na własne interesy 
i dążenia. Militaryści nierńiec 
cy liczą jednak na to, że wy­
darzenia światowe rozwijać 
się będą po ich myśli, 
że wspólna wszystkim pań­
stwom imperialistycznym zgru 
powanym w Pakcie Atlantyc­
kim polityka antykomunizmu 
zagóruje nad sprzecznościami 
między NRF a państwami za­
chodnimi w odniesieniu do 

1 sprawy zjednoczenia Niemiec.
Ciągła i szybka rozbudowa 

sił militarnych NRF prowadzo 
na jest pod oszukańczym ha­
słem rzekomego „zagrożenia 
ze wschodu”.. Żaden krąj eu­
ropejski nie przepaja swej po 
lityki takim jadem antykomu 
nizmu. jak to czynią przywód 
cv NRF. Związane jest to jak 
najściślej z celami polityki rzą 
o u zachodnioniemieckiego.

Podobnie jak postępowali 
politycy niemieccy w okresie 
międzywojennym, rząd boń­
ski stopniowo, lecz konsekwen 
tnie nasila swe żądania. Obe­
cnie znajduje się już na eta­
pie walki o broń jądrową, któ 
rej posiadanie i dysponowanie 
ma być według Straussa sym 
bólem, wręcz cechą charakte­
rystyczną, determinującą kry­
terium suwerenności narodo­
wej.

Militaryści torpedują wszel 
kie projekty zmierzające do 
odprężenia w Europie, do 
zmniejszenia niebezpieczeń. 
stwa wojny. Projekty takie 
nie odpowiadają bowiem ce­
lom ich polityki. Tym właśnie 
tłumaczy śię uporczywe od­
rzucanie przez rząd boński 
polskiego projektu stworzenia 
strefy bpzatomowei w Euro­
pie. T^m tłumaczy się również 
odrzucanie przez Bonn wysu­
wanego przez Niemiecką Re­
publikę demokratyczną poko­
jowego planu neutralizacji 
Niemiec przekształcenia ich 
w strefę pokoju, planu, który 
ułatwiłby w perspektywie u- 
tworzenie zjednoczonych, po­
kojowych Niemiec, f

Jakże inaczej, o ile 
wyglądałaby dziś sprawa 
koju, sytuacja w Niemczech 
gdyby propozycje Polski, nie 
mówiąc już o dalej idących 
propozycjach Niemieckiej Re. 
publiki Demokratycznej — a 
stały wcielone w życie. Leęz 
Bonn uważając za nieszczęś. 
cie brak w swym arsenale bro 
ni masowego zniszczenia, do. P< 

n< 
slmaga się czego innego — żą. 

da gwarancji dla utrzymania b; 
strefy atomowej w Niemczech m 
zachodnich, wysuwa żądanie w 
kontroli nad ilością amerykaj 
skich broni nuklearnych, zma j0 
gazynowanych na terenie Nit gj( 
mieckiej Republiki Federalnej sz 
i zapewnienia, że bez zgody L 
rządu bońskiego broń ta nie ■, 
zostanie wycofana.

Taka polityka łączy się lo. 
gicznie z uchylaniem się mo. 
carstw zachodnich od zawar. • 
cia traktatu pokojowego 
Niemcami, mimo iż od zakon-0 
czenia wojny upłynęło już bli ' 
sko lat 18. W!

Propozycje wysuwane przez®*’ 
państwa socjalistyczne nie 
ją charakteru jednostronnego, ; 
uwzględniają one interesy^ 
państw zachodnich, nie mog^yi 
jednak w żadnym wypadku 
uwzględniać interesów tych,^* 
którzy prą do rozpętania woj.zn 
ny. F

Czas najwyższy, aby wszy. v 
scy stanęli na gruncie real-8** 
nych faktów, których żadnai«d 
siła nie zdoła zmienić, takichiyc 
jak istnienie dwóch państ^ 
niemieckich, jak obecne granią 
ce Niemiec, ukształtowane » ( 
wyniku 2-giej wojny świato- 
wej. Kwestionowanie tych ele.* ' 
mentarnych faktów, podobnie"” 
jak odrzucanie traktatu poko-Ui 
j owego wynika z chęci u trzy-NI 
mywania w Niemczech stanu ? 
tymczasowości, na glebie któ­
rego mogą się rozrastać wszyrz 
stkie jadowite chwasty rewatw^ 
żu rewizjonizmu i antykomu-T's 
nistycznej histerii. Lecz jeśbdos 
państwa zachodnie odrzucajjkoi 
te nasze propozycje zawarci^ 
traktatu pokojowego z obygia 
dwoma państwami niemiecki-® 
mi, w tej sytuacji państw: ’ 
socjalistyczne zawrą traktaP 
pokojowy z NRD i zapewnić 
aby korzystała ona na swyitbył 
terytorium z pełnych praw 
werennych. Żadne pogróżką 
nas przed tym krokiem nifęh, 
powstrzymają, gdyż odpowiaprc 
da on najwyższym żywotnyn^ f 
interesom naszych państw i 
interesom pokoju w Europifneg

Problem Berlina zachodnie­
go musi być uregulowany, abj 
ten jątrzący punkt na mapi: 
Europy przestał zatruwać at 
mosferę ciągłymi prowokacja 
mi, ciągłą groźbą wybuch: 
nieobliczalnego konfliktu. Na 
nie może usprawiedliwiać da 
szego przedłużania stanu ok 
pacji Berlina zachodniego, sta 
nu, z powodu którego w sa 
mym środku NRD utrzymyW 
na jest baza NATO. Berlin i 
chodni ma pełne prawo d 
wyboru ustroju społecznej 
jaki odpowiada jego ludnośtf 
ale nie jest i nie będzie cz« 
cią NRF. nie może być oM 
bazą wojskową, ani żądny® 
„miastem frontowym”. PoW 
nien się stać miastem neuW 
nym i zdemilitaryzowarw 
pod warunkiem poszanowani' 
suwerenności tervtorialn( 
NRD.

DRODZY TOWARZYSZE'
Nasza wizyta przyczynia 

do zacieśnienia wszechstro® 
nej współpracy między Pol* 
a NRD dla dobra naszych sp: 
łeczeństw i dla dobra pokoju

Braterska więź między P°- 
ską Zjednoczoną Partią 
tniczą i Niemiecką Socjalisty 
ną Partią Jedności wyraża St 
we wzajemnym poparciu, ł 
wymianie doświadczeń PraC<' 
partyjnej, w dążeniu do untf 
nienia jedności ideologicz”1, 
i braterskiej solidarności wsi 
stkich komunistycznych i 
botniczych partii.

Niech żyje Niemiecka R^11 
blika Demokratyczna!

Niech żyje i rozwija się 
terska przyjaźń i współpi* 
między Polską i NRD!

Niech żyje pokój i 
lizm!

socjl^
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Motocyklem przez życie
J

aka jest nasza młodzież? Na to pytanie większość 
przedstawicieli starszych pokoleń wysunie sporo uwag 
oskarzającyh i potępiających. Odpowiedzi starszym nie 
udzieli też młodzież, bo sama nic wie, jaka jest. Po- 

If^ebne byłoby studium porównawcze pamiętników szczerze 
pisanych przez młodych kilku pokoleń, by móc wyłowić to, 

stanowi cechę stałą i to, co u?cga zmianom. Młodzież ma 
5Wój własny świat, swoje obyczaje, swój kodeks postępo- 
wania, w późniejszych latach zapominany. Pamiętników 
(a trzeba by ich bardzo dużo) nie mamy, stąd konieczność 
oparcia się na obserwacjach i wypowiedziach ankietowych.

W
 wielu miastach 

Wielkopoilski od­
bywają się spot­
kania załóg z de­

legatami na V Kongres 
Związków Zawodowych. 
Dyskusja jest niejednokrot 
nie bardzo gorąca, gdyż 
mimo niewątpliwych osiąg

JESIENNE
SPOTKANIA

Ankieta zawiera w sobie 
ewne ryzyko nieprawdomów 

£ości; w naszym wypadku po­
służyliśmy się ankietowymi 

' - • —\ przeprowadzony-i badaniami, - . .
i mi przez młodzież licealną 
, wśród swoich środowisk ro- 
i dziwek; wychodziliśmy z za- 
ł łożenia, że rówieśnicy łatwiej 
e ńę zrozumieją, że są bardziej 
i szczerzy między sobą. Wyniki 
’ tych badań nie pretendują do 
e jakichkolwiek uogólnień, mi­

mo że objęły one 70 miejsco- 
. wości w różnych punktach wo 
hjcwództwa, niemniej wskazu­
ją na pewne cechy i zjawiska 
z określające naszą młodzież.
" Odkładamy tu na bok spra- 
"wy młodzieży miejskiej. Ogra 

niczamy się tylko do młodzie­
ży z 50 wiosek.
o, Do cech tej części społeczeń­
stwa zaliczyć trzeba chęć wy­
mycia się fizycznego i entu­
zjazm dla techniki — u chłop­
ców, u dziewcząt zaś trudno 
i-znaleźć dominującą cechę.

Wiejska młodzież męska, fizycz- 
j nie wyżywa się w pracy. To jej 
1Łjednak nie wystarcza, szuka wy- 
!hiycia, które powoduje uznanie i 
T podziw publiczności: 15-letni oby- 
®watel powiatu średzkiego marzy 
% dysku i oszczepie, kilku innych

część chłopców, poza sportem —• 
nic więcej nie widzi, jedna czwar­
ta nim się interesuje częściowo. 
Razem 41 procent.

Technika zajmuje drugie 
miejsce (37 procent zwolenni­
ków). Młodzież zawsze chętnie 
przyjmuje nowe udoskonale­
nia, nie tylko ze względu na 
udogodnienia w pracy, ale na 
chęć poznania mechanizmu 
działania. To zjawisko nie jest 
nowe, nowe są tylko przedmio 
ty — wytwory postępowej my­
śli technicznej. Przed wojną 
z radością młodzi siadali na 
rowery, teraz — na motocykle. 
Dwie trzecie młodych ludzi 
marzy o tym pojeździe, ci, co 
już go mają, myślą o samocho­
dzie, część pragnie zdobyć a- 
paraty fotograficzne. Gdyby 
tu uwzględnić podział na mło­
dzież zamierzającą uciec ze 
wsi i zamierzającą zostać — 
okazuje się, że przyszli rolnicy
więcej cenią dobrodziejstwa
techniki, niż kandydaci na

się niejasno. Interesują się kul 
turą, sportem, polityką, modą, 
a do braku zainteresowań przy 
znaje się również sporo mło­
dych. Mało też zainteresowań 
gospodarstwem, techniką, ba 
— nawet wspomniana kultura 
obejmuje wyłącznie: film i pio 
senki, taniec, muzykę. Gdzie 
sprawy domu, estetyki miesz­
kania? Za to co piąta dziew­
czyna marzy o motocyklu, co 
ósma o samochodzie. Z chęcią 
zamążpójścia ani jedna się nie 
zdradza. Może to tylko zbyt 
żenujące, niemniej brak od­
ważnego wyjątku mówi sam 
za siebie.

A więc w ogóle dominuje u 
młodzieży obu płci sport i 
technika. Dwie trzecie chce na 
motocyklach i samochodach 
jechać przez życie, o książkach 
marzy zaledwie kilku, tylko 
nieliczni mają w domu biblio­
teczki.

A przy tym młodzież Jest rze­
czowa, realistyczna. To, o czym 
marzy, chce zdobyć własną pracą 
i oszczędzaniem; tylko 7 procent 
czeka na łaskę rodziców i rodzeń 
stwa. Poczuwa się też do .obo­
wiązków wobec rodziców. Pozo­
stający w gospodarstwach, pod­
kreślają, że muszą pracować 
na wsi. Część z nich u- 
jawnia miłość do stron 
rodzinnych (lubi wieś, 
przywiązał się do niej, piękna 
jest moja okolica, lubi pracę na 
roli itd.). Kandydaci zaś na ucie­
kinierów, winią wieś o brak roż­

nięć związków sporo
istotnych problemów nadal 
oczekuje rozwiązania.

Jak można się spodzie-
wać, wiele uwag dotyczy 

spraw związa-pewnych
nych z systemem płac,
zwłaszcza w budownictwie, 
co ma związek z oszczęd­
niejszą gospodarką. Dysku 
tanci zastanawiali się nad 
metodami obniżenia kosz­
tów, aby można było uzy­
skać za te same środki wię 
cej izb. Tymczasem załogi 
przedsiębiorstw budowla­
nych nie są zainteresowane 
w stosowaniu tańszych ma 
teriałów. Płace w budow­
nictwie preferują bowiem 
wartość przerobu, a ten 
najłatwiej uzyskać przy 
stosowaniu drogich mate­
riałów.

Kierownictwa niektó­
rych przedsiębiorstw uchy 
lają się więc od oszczęd­
nościowego budownictwa. 
Także unikają przyjmowa­
nia zleceń na obiekty 
„plombowe”, gdzie ponoszą 
wyższe koszty ogólne.

W innych działach gos­
podarki pracownicy doma­
gają się ustanowienia tych

Sprzed V Kongresem ZZ
samych płac dla ludzi z te­
go samego zawodu. Istnie­
je bowiem dziwna sytuacja 
że posiadający identyczne 
kwalifikacje ślusarze, kon­
struktorzy itp. otrzymują 
w poszczególnych bran­
żach przemysłu różne po­
bory, chociaż wykonują tę 
samą pracę.

Pracownicy z produkcji, 
zwłaszcza przechodzący na 
nowe normy techniczne, do 
magają się ustanowienia 
w zakładach czegoś w ro­
dzaju kodeksu wzajem­
nych zobowiązań, w któ­
rym by przewidywano co
administracja powinna
gwarantować dla zapew­
nienia warunków systema­
tycznego wykonywania u- 
stanowionych norm. Do­
tychczas bowiem mówi się 
tylko sporo o obowiązkach 
robotników, a tymeżasem 
często szwankuje organiza­
cja pracy i dochodzi do po­
stojów na skutek nieter­
minowego zaopatrzenia w 
narzędzia, surowce, czy in­
ne potrzebne artykuły.

Komentarze budzi też o- 
bowiązujący system zasił­
ków rodzinnych, w którym

jakby premiuje się liczeb­
ność potomstwa, co jest 
sprzeczne z polityką zmie­
rzającą do racjonalnego 
planowania rodzin.

Jeżeli chodzi o inne po­
stulaty, wysuwane przed V 
Kongresem Związków Za­
wodowych, to wymienić tu 
trzeba żądania m. in. roz­
szerzenia bazy warzywni­
czej w pobliżu większych 
miast dla zapewnienia lud 
ności tańszych owoców i 
warzyw; kierowanie na 
wczasy lecznicze w pierw­
szej kolejności robotników, 
cierpiących na choroby za­
wodowe; niedopuszczania 
do t.zw. ukrytych podwy­
żek cen; ustanowienia dla 
pracowników dogodniej­
szych, aniżeli dotychczas 
warunków do nauki i wy­
poczynku. s

Przytoczone postulaty sta 
nowią zaledwie cząstkę o- 
mawianych podczas spot­
kań z delegatami — próbie 
mów. Stąd też Kongres ZZ 
będzie rozważał sporo róż­
norodnych kwestii i przed­
łoży wnioski kompetent­
nym czynnikom rządowym.

> 
eje rowerach wyścigowych. Szósta

Nienotowany rekord
V Kopalnie węgla w Zagłębiu Wał 

brzyskim dają przede wszystkim 
y węgiel koksujący, typu T-^7 i 
u,T-34. Z węgla tego otrzymuje się 
slidoskonały odlewniczy koks. W 
ijikopalniach wałbrzyskich toczy się 
-‘walka o wydobywanie tylko wę- 

■"gla koksującego, zwanego wsado­
wy®- We wrześniu, stosunek wę- 

wsadowego do węgla energe- 
jjjtycznego wynosił 85,7 procent, co 
/Ubyło osiągnięciem nienotowanym 
Stjeszcze w zagłębiu. Jeszcze lepszy 
^wynik padł w kopalni „Bolesław 

'Chrobry”, gdzie wydobyto 99,6 
proe. wręgla wsadowego, a zale­gli
dwie 3,4 proc, węgla energetycz- 

)ienego. (ZAP) 
ie—— 
ibj
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mieszczuchów. Jest to uspra­
wiedliwione: chcą sobie ulżyć 
w pracy, skrócić odległość do 
miasta, nie czuć się zamknię­
tymi w małym świecie — 
wiosce.

Współczesną, wiejską młodzież 
męską zajmuje równocześnie wie­
le dziedzin. Wskazują na to wy­
powiedzi o różnych zainteresowa­
niach: 18-Ietni mieszkaniec z oko­
licy Zaniemyśla chętnie chwyta 
do ręki nowości sportowe, tech­
niczne, rolnicze i polityczne. 19- 
letni krotoszynianin — przyznaje 
się do zainteresowań kultural­
nych i rolniczych, a 18-letni mie­
szkaniec z Kaliskiego — do zain­
teresowań kulturalnych i ekono­
micznych. Wielostronność zainte­
resowań obejmuje 60 proc, chłop­
ców. W pozostałych 40 procen­
tach, na pewno znajduje się duża 
część młodzieży, w której te zain­
teresowania nie zostały rozbudzo­
ne. Niepokojącym zjawiskiem jest 
brak zainteresowań kulturalnych; 
mało też interesują się rolnic­
twem nawet ci, którzy mają prze 
jąć gospodarstwa. O tego rodzaju 
zamiłowaniu mówi tylko ich po­
łowa.

O ile chłopcy mają jako ta­
ko skonkretyzowane zaintere­
sowania i dążenia, o tyle u 
dziewcząt sprawa przedstawia

rywek kulturalnych, o nadmiar
pracy (miałbym mniej pracy w 
mieście, ojciec by mnie nie pę­
dził tak do roboty!” — wypo­
wiedź z powiatu średzkiego), o 
nudę. Jeden stwierdza, że w mie­
ście mógłby uprawiać lekkoatle­
tykę. Czyli, że młodzież, pragną­
ca na wsi pozostać, przedstawia 
się dodatniej, jest poważniejsza, 
chociaż kilku żali się na brak od­
poczynku.

Oto nasza wiejska młodzież 
w świetle sondy zapuszczonej 
pośród licealistów. Obraz ten 
wymaga dalszych badań, ob­
serwacji i uzupełnień. Już te­
raz jednak pozwala na wyciąg 
nięcie wstępnego wniosku, że 
potrzeba takiego układu dzia­
łalności klubów, świetlic, szkół 
przysposobienia rolniczego, or 
ganizacji młodzieżowych i in­
nych instytucji, by została 
wprowadzona równowaga po­
między zainteresowaniami 
technicznymi i sportowymi a 
zainteresowaniami kulturalny­
mi, w szczególności humani­
stycznymi. ekonomicznymi i 
społeczno - politycznymi mło­
dzieży.

JÓZEF PIEPRZYK
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Wyraz przyjaźni

W roku bieżącym Towarzystwo Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej z siedzibą Zarządu Głównego w Moskwie 
obchodzi 5-lecie swego istnienia. Charakterystyczną 
jego cechą jest opieranie działalności nie na człon­

kach indywidualnych, lecz zbiorowych.

Kiec^y powstało przed 5 
laty, miało zaledwie 20 zbio­
rowych członków. Obecnie po­
siada w swych szeregach oko­
ło tysiąca przedsiębiorstw, in­
stytucji, wyższych uczelni, 
szkół, kołchozów i sowchozów. 
W samej tylko Moskwie — 
TPR-P współpracuje z 86 
przedsiębiorstwami i instytu­
cjami.. Zbiorowi członkowie 
tej organizacji propagują sym 
patię do narodu polskiego, za­
znajamiają ludzi radzieckich 
z życiem i osiągnięciami na­
szymi w dziedzinie gospodar­
czej oraz na polu kultury i 
sztuki.

Oddziały TPR-P Istnieją na 
Białorusi, Ukrainie, na Litwie i w 
Gruzji, w Leningradzie, Smoleń­
sku, Wołgogradzie, Iwanowie, Ka­
liningradzie i w innych miastach 
i rejonach Związku Radzieckiego. 
Żywą działalność rozwija ta or­
ganizacja w Leningradzie, gdzie 
np. niemal wszystkie teatry są jej 
członkami. TPR-P stało się obec-

Tłumaczył J. S. Zaus

— Mogę tylko zgadywać, madame — odparł Wimsey, — 
i nie będę lepiej zgadywał pod torturą. Proszę się uspokoić. 
Myślę, a nawet boję się, że monsieur le President w pośpie­
chu mógł zafrzasnać za sobą drzwi mojej kasy. W tym wy­
padku...

Podniosła brwi, ręce jej drżały, a wzrok zawisł na jego 
wargach,

— Co masz na myśli? •
Wimsey rozejrzał się dookoła.
— Widzicie, słowo, które wam dałem otwiera zamek drzwi 

wewnętrznych, ale wewnętrzna część kasy ma znowu dwoje 
“rzwi. Pierwsze z blachy stalowej pomalowane na kolor łyl- 
nei ściany kasy i otwierają się zewnątrz zwykłym kluczem. Jak 
łowiłem, zostawiłem je otwarte dla policji.

Więc przypuszczasz, że przewodniczący wlazł do środka, 
łsk szczur do pułapki? — rzekła kobieta. — On nie jest taki 
9>upi, na pewno podparł czymś drzwi zanim wszedł do środka.

• Niewątpliwie, madame. Tylko, że poza tymi otwartymi 
drzwiami $ą drugie, zamaskowane, a te pierwsze są tylko po 
°r ażeby sądzić, że nie ma już innych. Te drugie są zasu- 

Wane, wmontowane lak w ścianę pokoju, że nie można ich 
dostrzec nawet wtedy, gdy się o nich wie. Te zasuwane 
drzwi zostawiłem także otwarte. Nasz szanowny Numer 1 na 
Pe,*no otwarł drzwi kasy i bez wahania wszedł do środka.

Nasfępnje przec|osłeł sję do małej komórki ukrytej za kasą. 
Czy wyrażam się jasno?

~~ Tak, tak — streszczaj się.
Wimsey skłonił się i mówił dalej ostrożnie dobierając słowa.

Księga, w której zawarłem nazwiska członków Sfowarzy- 
’zenia i ich adresy, jest niezwykle wielka — nawet większa 
®d *ej, której używa monsieur le President (sądzę, że pojmuje 
Pani teraz dlaczego ta kasa jest tak zbudowana). Chcę jeszcze

nadmienić, że poruszenie z miejsca tej książki uruchamia 
pewien dodatkowy mechanizm...

— „Mon Dieu!" — krzyknęła niecierpliwie. — Kończ już 
wreszcie!

— Dzięki pani uprzejmości zaraz dojdę do końca. Tak więc 
książka ta leży na stalowej półce. Dopóki się łam znajduje 
wszystko jest w porządku, ale... Chwileczkę! Po podniesieniu 
książki, zwalnia się ukryła sprężyna, co podnosi półkę akurat 
na tyle, by zamknąć obwód prądu. Ale zaraz, jeszcze nie opi­
sałem tego pomieszczenia, do którego wchodzi przewodni­
czący. Ma ono sześć stóp wysokości, trzy długości i trzy sze­
rokości. Można więc łam stać zupełnie wygodnie, o ile nie 
jest się specjalnie wysokim... Dla mnie ono na przykład wy­
starcza — mam trochę więcej niż pięć stóp. Przewodniczący 
jednak jest o wiele wyższy i będzie musiał nieco się skur­
czyć, a jeśli nie będzie się chciał specjalnie zmęczyć to po­
winien nawet przykucnąć... Nie wiem, czy pani o tym wie, że 
związano mnie nieco zbył ciasno i...

— Mogę cię związać tak ciasno, że ci gnały wyjdą na 
wierzch! Nie próbuj mnie zagadywać.

— Jeśli pani sobie życzy... — powiedział Wimsey. — Mogę 
jednak nie dokończyć, a wasz szef tymczasem...

— Gadaj! — krzyknęła kobieta z wściekłością.
— Na czym skończyłem? Aha, na tych drzwiach. Jak już po­

wiedziałem, jest to pomieszczenie dość przytulne — pomimo, 
że nie ma w nim wentylacji. Czy mówiłem już, że księga leży 
na stalowej półce? ,

— Tak.
— Dobrze. Wyobraźmy więc sobie, że przewodniczący

wchodzi, umocowuje jakoś stalowe drzwi, żeby się za nim nie 
zamknęły, widzi książkę i podnosi ją z półki. Przegląda ją, 
a tymczasem cicho, ale bardzo prędko — może pani to sobie 
wyobrazić? — ukryte drzwi, uruchomione przez podniesienie 
półki, zasuwają się za nim.

— Mój Boże! O, mój Boże! — Przyłożyła ręce do maski. — 
Jesteś diabłem — szatanem! Jakie słowo otwiera te drzwi? 
Szybko!

— O, ło trudne słowo, madame. — Kiedyś już raz zostało 
zapomniane... Pamiętam, że jako dziecko czytałem bajkę 
o „Ali Babie i czterdziestu rozbójnikach”. Przypomina pani 
ja sobie? Wykorzystałem tę bajkę. Słowa, które otwierają drzwi 
są te same: „SEZAMIE OTWÓRZ SIĘ!”

— Jak długo człowiek może żyć w tej diabelskiej pułapce?
(11 — cdn)

nie masową organizacją społecz­
ną, obejmującą kilkaset tysięcy o- 
sób. Nie ma instytucji, wyższej 
uczelni, szkoły lub przedsiębior­
stwa, należącego do tej organiza­
cji, aby nie posiadało koła TPR-P 
zaopatrzonego w biblioteczki pol­
skie, gazety i czasopisma, nad­
chodzące z Polski. - Nagrania z 
płyt i taśm magnetofonowych za- 
syaajamiąją słuchaczy z utworami 
kompozytorów polskich. W wielu 
oddziałach TPR-P powstały samo­
rzutnie grupy nauki języka pol­
skiego.

Nową ciekawą formą pra­
cy tej organizacji, zdobywa­
jącą coraz większe uznanie, są 
tzw. lektoria o Polsce Ludo­
wej, obejmujące referaty o bu­
downictwie socjalistycznym, 
literaturze, muzyce i malar­
stwie polskim. Z pomocą pol­
skim lektoriom przychodzą 
studenci — Polacy, studiują­
cy w szkołach radzieckich. 
Częstymi gośćmi kół TPR-P 
są artyści polscy, przebywa­
jący na występach w Związku 
Radzieckim. Tak np. aktorzy 
Operetki warszawskiej wzięli 
udział w Moskwie w uroczy­
stym wieczorze, poświęconym 
18 rocznicy Polski Ludowej.

Bardzo żywą działalność rozwi­
ja TPR-P w Mińsku.' w tamtejszej 
Fabryce Traktorów, co miesiąc 
odbywają się polskie wieczory. W 
październiku zostanie wygłoszona 
pogadanka o współczesnej litera­
turze polskiej. Listopad poświęć 
eony będzie malarstwu polskiemu, 
głównie Matejce, w grudniu zaś 
słuchacze zapoznają się z kompo­
zytorami polskimi. Filmy polskie, 
których wyświetlanie organizuję 
TPR-P, cieszą się wielkim powo­
dzeniem. W ciągu ostatniego Fes­
tiwalu Filmu Polskiego w Mos­
kwie w Centralnym Domu Litera­
tów oglądało je przeszło 7 tysięcy 
osób. W Moskiewskim Instytucie 
Energetycznym i w Zakładach 
„Triechgorna ja Manufaktura im. 
Dzierżyńskiego” w wieczorach poi 
skich, połączonych z wyświetla­
niem filmu, wzięło udział kilka 
tysięcy osób.

Na osobną wzmiankę zasłu­
gują koła szkolne TPR-P. Mło 
dzież radziecka interesuje się 
żywo życiem i twórczością na­
rodu polskiego. W szkołach 
radzieckich jest bardzo dużo 
kółek nauki jeżyka polskiego. 
Dziatwa chętnie organizuje u- 
roczyste poranki i zbiórki pio­
nierskie. poświęcone ważniej­
szym datom w życiu narodu 
polskiego. Wśród młodzieży 
radzieckiej stało się niemal 
modą nawiązywanie korespon

Rok po XXII 
Zjeździć KPZR

W rok po rozpoczęciu obrad 
XXII Zjazdu Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, Trybu­
na Ludu (nr 2S3 — art. Po roku) 
stwierdza, że dwa fakty określa­
ją rolę i znaczenie tego' Zjazdu:

„Był to Zjazd, który uchwalił 
nowy prbgram partii, program 
zbudowania w Związku Radziec­
kim społeczeństwa komunistyczne 
go w ciągu 20 lat, a więc jeszcze 
za życia obecnego pokolenia. Był 
to Zjazd, który uchwalił program 
walki o niedopuszczenie do kata­
strofy termojądrowej, o utrwale­
nie pokoju i pokojowego współ­
istnienia oraz o całkowite wyeli­
minowanie wojen z życia ludzko­
ści.”

Artykuł stwierdza, że rok, jaki 
dzieli nas od Zjazdu, pozwala już 
ocenić rozmach, z jakim zalece­
nia Zjazdu są wprowadzane w 
życie. Warto przypomnieć kilka 
faktów:

„W marcu br., Komitet Cen­
tralny KPZR zmienił cały system 
zarządzania produkcją rolną. W 
czerwcu br., decyzje w tej dzie­
dzinie uzupełniono postanowienia 
mi, które zmierzają do zwiększe­
nia bodźców materialnych w rol­
nictwie. (...).

Od szeregu tygodni toczy się w 
prasie radzieckiej znamienna 
dyskusja. (...). Centralnym punk­
tem tej dyskusji jest sprawa zain 
teresowania materialnego przed­
siębiorstw i załóg w wykonywa­
niu, możliwie największych pla­
nów i osiąganiu możliwie najlep­
szych wyników działalności gospo 
darczej.”

„Trybuna" przypomina, że 
wcielana jest w życie idea połą­
czenia wysiłków w dziedzinie 
rozwoju gospodarki narodowej 
każdego z krajów socjalistycz­
nych z ogólnymi wysiłkami w 
dziedzinie utrwalenia i rozszerze­
nia współpracy gospodarczej i 
pomocy wzajemnej. Czerwcowe 
decyzje Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej siwarzają wa­
runki dla dalszego rozwoju współ 
pracy ekonomicznej wszystkich 
krajów socjalistycznych. Jedno­
cześnie podejmowano w ostatnim 
roku wysiłki celem:

„...utworzenia światowej orga­
nizacji ekonomicznej dla nieogra­
niczonego rozwoju handlu zagra­
nicznego wszystkich kra­
jów.”

dencji z młodocianymi, 
skimi przyjaciółmi.

pol-

Towarzystwo Przyjaźni Ra- 
dziecko-Polskiej w 5-letnim 
okresie swej działalności do­
brze zasłużyło się pogłębianiu 
przyjaźni pomiędzy bratnimi 
narodami: polskim i radziec­
kim.

W zakończeniu czytamy:
„XXII Zjazd był kontynuacją i 

rozwinięciem przełomu, dokonane 
go przez Komunistyczną Partię 
Związku Radzieckiego na jej XX 
Zjeździe. Wydarzenia takie na­
stąpiły w ubiegłym roku i w la­
tach, jakie nas dzielą od XX Zja­
zdu, potwierdzają, że był to prze 
łom historyczny.”

Fr. H. LEKTOR
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Inżynierów mechaników i techników mechani­
ków na różne stanowiska oraz techników .me­
chaników wzgl. techników elektryków w prze­
mysłowym laboratorium rentgenowskim za­
trudni zaraz Pleszewska Fabryka Aparatury 
Przemysłu Spożywczego Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe Pleszew, ul. Słowackiego 14.
Fabryka zapewnia mieszkanie zakładowe 
w okresie 3 lat wzgl. mieszkanie z budowni­
ctwa spółdzielczego w okresie wcześniejszym. 
Warunki pracy i płacy do omówienia listow­
nie lub osobiście w Dyrekcji Przedsiębiorstwa. 
________ _ KI 0055 
Zarząd Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Hurtu 
Spożywczego w Poznaniu, PI. Wolności 4 za­
trudni zaraz:

— rewidenta księgowego
— kierownika Sekcji Instruktażu Rachun­

kowości
— st. księgowego

Wymagane wykształcenie średnie oraz prak­
tyka. Warunki pracy do uzgodnienia. Zgłosze- 
nia do kadr — pokój 38, tel. 87-72. K10056

Poznańskie Zakłady Okuć i Instalacji Budow­
lanych zatrudnią zaraz: Inżynierów lub tech­
ników z praktyką na stanowiska:
1.
2.
3.

2.
3.

4.

St. 
St. 
St. 
St. 
St. 
St. 
do 
St.

konstruktora płaca zasadn. do 2.500 zł. 
kreślarza, płaca zasadn. do 1.500 zł. 
referenta, płaca zasadnicza do 1.500 zł. 
technologa, płaca zasadn. do 2.500 zł. 
normalizatora, płaca zasadn. do 2.200 zł.
technika mechanika, płaca zasadnicza 

2.200 zł.
technika na stanowisko kierownika

5.

oddziałowej kontroli technicznej 
zasadnicza do 2.100 zł.

płaca

6.

7.

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych „Hydrobudowa 9” przyjmie brukarzy 
oraz robotników niewykwalifikowanych do 
pracy na budowach miejscowych i zamiejsco­
wych. Wynagrodzenie oraz pozostałe świad­
czenia wg. Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia Poznań, ul. Swiętosławska 12.

K10137
Szefa kuchni zatrudni zaraz Ośrodek Szkole­
nia Służb Kwatermistrzowskich. Warunki 
pracy i płacy do omówienia. Poznań, Świer­
czewskiego 34. 21513g
Kierowników sklepów zatrudni zaraz MHD 
Art. Użytku Kulturalnego Poznań, ul. Mickie-
wieża 30.

WYDZIAŁ 
PREZYDIUM

ZDROWIA

K10195

3 st. techników przygotowania i rozlicze­
nia materiałowego, płaca zasadn. 2.200 zł. 
Technik - planista gospodarki narzędzie- j 
wej płaca zasadn. 1.700 zł i
St. technik-kalkulator płaca zasadn. do 
2.100 zł plus premia wg regulaminu pre­
miowania -. dla wszystkich stanowisk.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Poznań, ul.
Dzierżyńskiego 181. K10072

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
przyjmie z dniem 1 stycznia 1963 r. pracowni­
ków na stanowiska kierowników budowy na 
terenie województwa wrocławskiego. Wyna­
grodzenie zgodne z Układem Zbiorowym Pracy 
w Budownictwie z dnia 15 marca 1958 r. Wy­
magane wykształcenie wyższe techniczne, wzgl. 
średnie techniczne i praktyka zawodowa.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr
PPRD Poznań, ul. Wilczak: K10102
Szlifierza, prac, do transportu wewnętrznego 
oraz portierów - rewidentów na pełny etat 
przyjmie zaraz Fabryka Galanterii Metalowej 
Przemysłu Gumowego w Poznaniu, ul. Mylna
26. K10091
Przedsiębiorstwo PGR Brzoza, powiat Szamo­
tuły, p-ta Grzebienisko tel. Buk 137 zatrudni 
natychmiast na stałe do prac budowlanych 
2-ch murarzy i trzech cieśli. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego w budownictwie, 
oraz księgowego na Gospodarstwo PGR Ceradz 
Dolny, wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
dla pracowników rolnictwa. Dla księgowego, 
po okresie próbnym zapewniamy mieszkanie 
rodzinne. Zgłoszenia osobiste lub pisemne kie­
rować pod adresem przedsiębiorstwa. KI0099
Zastępcę głównego księgowego, 
funkcję kierownika finansowego 
równika Działu Ekonomicznego

pełniącego 
oraz kie- 

zatrudni
zaraz zakład produkcyjny w Poznaniu. Wy­
magane wysokie kwalifikacje. Wynagrodze-
nie dobre, wg. układu zbiorowego pracy w
Przemyśle ciężkim. Oferty należy składać w
Biurze Ogłoszeń Poznań, ul. Grunwaldzka 
dla K10132.

19

Przedsiębiorstwo Robót 
downictwa Terenowego

Instalacyjnych Bu-
w Poznaniu,

Strzeszyńska (dojazd autobusem linią nr 
z Garbar) zatrudni zaraz:

I. do prac na terenie m. Poznania:
— ekonomistę d/s transportu

ul.
60

— 3 kierowców samochód, (furgonetki)
— 3 robotników magazynowych
— ślusarzy
— elektromonterów

II. do prac na terenie m. Poznania i woj. 
poznańskiego:

— wysoko kwalifikowanych monterów 
inst. centr. ogrzewania, wodno-kanal. 
i elektrycznych, spawaczy, izolerów, 
robotników przyuczonych i niewykwa­
lifikowanych.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. K10135
Inżynierów i techników na stanowisko kon­
struktorów i technologów oraz spawaczy, ślu­
sarzy, tokarzy, robotników zatrudni zaraz Ja­
rociński Zakład Przemysłu Maszynowego Leś­
nictwa w Jarocinie Wlkp.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr. K10163
Zakłady Budowy Maszyn Chemicznych w 
Poznaniu, ul. Gorczyńska 38 przyjmą do pra­
cy: 1 trasera, 3 ślusarzy narzędziowych. Omó­
wienie warunków pracy i płacy w Dziale 
Kadr. K10209

Absolwentów technikum mechanicznego, inży­
nierów - mechaników, techników - mechani­
ków, inżyniera - elektryka z uprawnieniami 
przyjmą zaraz Zakłady Remontowo-Montażo- 
we Urządzeń Przemysłu Materiałów Budowla­
nych Nr. 2 w Poznaniu, ul. Przemysłowa 39. 
Warunki płacy i pracy do omówienia na miej-
scu w Zakładzie. K10223

Inżyniera elektryka z minimum 10-letnią prak­
tyką na stanowisko Głównego Energetyka za­
trudni zaraz Cementownia „Działoszyn” w 
budowie. Pożądana znajomość zagadnień in­
westycyjnych. Mieszkanie zapewnione, upo­
sażenie specjalne. Zgłoszenia kierować pod 
adresem: Cementownia „Działoszyn” w budo-

Inspektorat PGR Gostyń z siedzibą w Q, 
poczta Gostyń poszukuje zaraz

— 2 księgowych - rewidentów.
Wymagane wykształcenie wyższe lub * 
z długoletnią praktyką.J 

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
Czarnkowie zatrudni zaraz kierownika 
działu Gospodarki Wodnej. Wymagane wyj 
wykształcenie prawnicze lub techniczne. y 0 
runki pracy i płacy do omówienia na ta 
scu. Wnioski kierować do Wydziału Orga. n 
zacyjno-Prawnego Prezydium PRN. m 
---------—---------- ' ' — ' ' -J jr 
Poznańskie Zakłady Koncentratów Sp0^ d( 
czych ul. Bałtycka 85 zatrudnią zaraz iak pI 
rantkę do laboratorium zakładowego, L 
nologa, lub chemika na stanowisko maj^" 
palacza na kotły wysokoprężne, praca S! 
zmianowa. Warunki płacy do omówienia

wie pow. Pajęczno. K10256 dziale kadr. Kij;

OPIEKI SPOŁECZNEJ
RADY NARODOWEJ M. POZNANIA

I DYREKCJA LICEUM MEDYCZNEGO 
komunikuje o otwarciu

Wydziału dla Laborantów Medycznych
Rok szkolny rozpoczyna się w dniu 19 listopada 1962 r. Zapisy kandy­

datów trwają do dnia 5 listopada br. w ---- ' ' ' '
nego w Poznaniu, ul. Szamarzewskiego 99 
lefon 422-96.

Kandydaci winni przedstawić:

sekretariacie Liceum Medycz-
w godzinach od 9 do 11. Te-

OGŁOSZENIA DROBNE
Tokarnię pryzmówkę 1,5 
m sprzedam. Slusarnia. 
Poznań, Dąbrowskiego 87. 

21571g

-------------------------------->PC
Sprzedam działkę 0* 
wlaną, opłotowaną ;
drzewioną (wielkośf'ns 
ha) na przedmieściu j 
motuł. Czesław Krajrz
Szamotuły, Rynek 42' Sz

Samochód Wartburg „De 
Lux” o małym przebiegu 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Grunwaldzka 19 dla 
21674g.

Nauka w 
zapewnione 
i otwartego

i)
2)
3)
4)
5)

Szkole

świadectwo dojrzałości 
podanie
życiorys
metrykę urodzenia

(maturalne)

2 fotografie
trwa 2 lata. Absolwenci po ukończeniu

warunki pracy w placówkach lecznictwa 
w Poznaniu.

Szkoły mają 
zamkniętego

Szkoła nie prowadzi internatu. Uczniowie otrzymują stypendia. Po 
ukończeniu Szkoły absolwenci maja prawo wstępu na wyższe uczelnie 
w szczególności do Akademii Medycznej. K10284

1 inwentaryzatora z wykształceniem średnim 
i praktyką w handlu, 1 towaroznawcę z wy­
kształceniem średnim do branży zabaWkar- 
skiej, 1 pracownika na stanowisko do tech­
niki handlu i analizy rynku, z wykształce­
niem średnim zatrudni zaraz Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami Papier­
niczymi i Sportowymi w Poznaniu, Al. Mar-
cinkowskiego 11. K10196
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
w Poznaniu, ul. Północna 14 przyjmie za­
raz: 1 technika samochodowego na stanowi­
sko inspektora technicznego Bazy Transportu 
4 kierowców na samochody ciężarowe oraz 2 
kierowców na ciągniki. Płaca wg. Układu 
Zbiorowego Pracy w Budownictwie. Zgłosze­
nia przyjmuje Referat Spraw Osobowych, 
pok. 22. K10212
Księgowego kosztów własnych, operatorów 
na ciężkie maszyny budowlane (spychacze) 
przyjmie zaraz na bardzo dobrych warun­
kach Przedsiębiorstwo Budowlano - Montażo­
we, Poznań, ul. Fredry 12 I ptr. Pok. 9.

K10214
Szamotulskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Te' 
renowego Szamotuły, ul. Powstańców Wlkp.!
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2.
3.

Pianino sprzedam okazyj­
nie, ul. Kosińskiego 17 m. 
8, oglądać godz. 16—19.

21444g
Wózki dziecięce, najnow 
sze modele poleca Szcze­
pańska, Armii Czerwonej 
70 w podwórzu. 19464g
Siatki parkanowe, rury 
piecowe, rynny, beczki 
polecam. Dzierżyńskiego 
266, sklep. 20505g

przyjrpie do pracy

Sprzedam zagraniczne 
pianino lub zamienię na 
małolitrażowy samochód, 
ewentualnie dopłacę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 21592g
Motocykl BSA 350 ccm, 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Szamarzew­
skiego 14 m. 1 (suterena). 

21595g
Sprzedam samochód
„Skoda” 1101 po kapital-
nym 
diem. 
Biuro

remoncie z ra-
Adres wskaże

Ogłoszeń,
waldzka 19 dla 21604g.

Grun­

elektryków, 
mechaników ciągnikowych 

lub samochodowych
Zapewniamy wynagrodzenie wg UZP

Gosposię samodzielną do 
prowadzenia domu na wsi 
poszukuje pracujące mał­
żeństwo. Pensja bardzo 
wysoka. Inż. Makowska, 

! ZPOW Kotlin k. Jarocina. 
! 20318g

Tregry żelazne, używane, 
wapno, siatkę, cegłę pole­
ca „Budomat” Ostrów 
Wlkp., Wolności 13 (przed 
stawicielstwo). 19209p
Zmechanizowany warsztat
kołodziejski dobrym
punkcie sprzedam. Zgło­
szenia w niedzielę. Wrze­
śnia, ul. Marchlewskiego 
15 (za stadionem). 21324g

Samochód „Simca-Aron- 
de” bardzo dobrym sta­
nie, sprzedam. Poznań, 
ul. Małopolska 12 m. 4.

21600g

zatrudni zaraz w Zakładzie w Pniewach i !
4 inżynierów mechaników, z uposażeniem j 
powyżej 2.500 zł. względnie techników me I 
chaników z upbsażeniem powyżej 2.000 zł. 1

Pomoc domowa, samotna 
z utrzymaniem i mieszka 
niem do nauczyciela na 
wsi potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 20110p.

Ogrodnik doświadczonyekonomistę z uposażeniem powyżej 2.000 zł p “molog prOjektuje, za- 
technika budowlanego kosztorysanta z '
uposażeniem powyżej 2.000 zł. Istnieje 
bardzo dogodny dojazd autobusowy.

kłada ogródki owocowo- 
dekoracyjne, tel. 642-68.

21378g

K10216 Lekarz przyjmie pomoc 
i domową na stałe lub do-

Rzeźba i Stolarstwo Artystyczne, Spółdzielnia! chodzącą (2 dzieci), wa- 
— 1 runki bardzo dobre. Ło-Przemysłu Ludowego i Artystycznego w Póz. 

naniu, ul. Dąbrowskiego 78a zatrudni:
a)

b)

C)

natychmiast fachowca — kierownika punk­
tu usługowego renowacji i rekonstrukcji 
mebli artystycznych, rzeźb i ram artystycz- 
nych( może być na pół etatu), 
od dnia 1 listopada br. 3 czeladników sto­
larskich z zamiłowaniem do dokładnej i pre 
cyzyjnej pracy, 
przyjmie na naukę 3 uczniów w zawodzie 
stolarskim. Informacje w biurze Spółdzielni.

. ‘ K10218
Inżynierów - technologów, techników - tech­
nologów z znajomością Norm Technicznie i 
Uzasadnionych, inżynierów - mechaników,! 

| ślusarzy, kowali, tokarzy, spawaczy elektrycz 
| nych i acetylenowych, kotlarzy, murarzy, 
pracowników fizycznych do transportu wew­
nętrznego przyjmą zaraz Zakłady Remonto­
wo - Montażowe Urządzeń Przemysłu Mate­
riałów Budowlanych Nr. 2 w Poznaniu, ul. 
Przemysłowa 39. Warunki płacy i pracy do 
omówienia na miejscu w Zakładzie Pracy.

K10224
Polskie Koleje Państwowe przyjmą natych­
miast pracowników fizycznych w wieku od 
lat 18 do wykonywania czynności manewro­
wych, hamulcowych, robotników i strażni­
ków SOK oraz pracowników z wykształce­
niem średnim na dyżurnego ruchu. Warunki 
płacy i pracy do omówienia w Oddziale Prze­
wozów Poznań, ul. Chudoby 10 pokój 105.

K10228

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogo-
wych Baza i Warsztaty w Poznaniu — Podo- 
lany ul. Druskiennicka 1 — zatrudni natych­
miast do pracy w Poznaniu pracowników 
miejscowych ewentualnie dojeżdżających do 

km o następujących specjalnościach:20
1)

2)

3)
4)

6)

ślusarzy maszynowych wykwalifikowa­
nych i przyuczonych,
monterów- samochodowych wykwalifiko­
wanych,
blacharza samochodowego,
robotników za i wyładunkowych, .
1 ekonomistę d/s zaopatrzenia,
1 ekonomistę d/s dokumentacji warsztato­
wej. Warunki płacy zgodnie z obowiązują-

Poznańskie Zakłady Wyrobów Korkowych 
Poznań, Dąbrowskiego 93 zatrudnią natych­
miast:

3 pracowników do transportu (wynagro­
dzenie od 1500—2000 zł)

1 pracownika(czkę) do pracy w dziale kon­
troli technicznej. Wymagane średnie wy­
kształcenie.

Zgłoszenia przyjmuje tut. Sekcja Kadr w go­
dzinach od 7 do 15. K10235

— Starszego rewidenta
zatrudni zaraz Wojewódzkie Zjednoczenie

Pianino sprzedam 10.000 
zł. Poznań, Wyspiańskie-
go 14 m. 11. 21608g

___________________ Jftsk 
Okazyjnie sprzedani^ dz 
wolne 3 pokoje, c. jof 
morgi ogrodu, szpati — 
truskawki, 2 kurnik;' P; 
przy przystanku au^j. 
sewym. Cena 250.OW ° 
Willowy dom no,wy,; SZ 
fortowy, 3 pokoje « 
czone, z ogrodem 
225.000, wpłaty 150.000 
szta pożyczka. Gosp^R' 
stwo miejskie 7 ha, E cv 
clowania 200.000. Wydj - 
żawię miejskie 3 ha, ne 
budowaniem ogrodj 
wi. Zgłoszenia: AdanJro 
Poznań, Małeckiego 21
----------------------- -—po
W okolicy Pozie 
sprzedam lub oddai! 
dzierżawę domek, 4 tal 
ziemi za pokój-kaw; pa 
kę wyłączony w Poina 
niu. Graniczna 14 n , 
___________________ ^rol 
Sprzedam połowę 
pobliżu tramwaju zi ’̂ 
nym mieszkaniem, esy! 
ty Biuro Ogłoszeń, 
waldzka 19 dla
Sprzedam domek w ^ei 
niku, ul. Szkolna 5,« 
Raczkiewicz, Poznań,^; 
Rynek 93 m. 3, 
15—20. 25
Gospodarstwo rolne 
ha wzorowe przy Po: 
niu, zelektryfikow 
budynki obszerne, im 
tarzem, kompletne sp 
da właściciel. 05 
Biuro Ogłoszeń, G: 
waldzka 19 dla 2 1 583g 
Parcele przy Poznani 
Nowym Dworze 2,1 • 
morgowe sprzeda kor 
nie właściciel (przy 
nek Ligowiec). J
Sprzedani połowę kai 
nicy komfortowej z; 
wam budowy mieś 
nia przy ul. Matejki 
ferty Biuro Ogłoś" 
Grunwaldzka 19 dla

cym układem zbiorowym pracy pracowników 
zw. Transportowców i Drogowców w źależ-
ności od posiadahych kwalifikacji stażu

Okazyjnie sprzedam sa­
mochód „Skoda 1101” w 
dobrym stanie. Bojano­
wo pow. Rawicz, ul. 17
Stycznia 12. 20325g
Samochód „Syrena” ma­
ły przebieg, sprzedam. 
Leszno, telefon 392.

20329p
Maszynę dziewiarską 8/60

zowa 85 m. 1, tel. 835-64.
Zgłoszenia: od godz. 17.

21624g
Fryzjer potrzebny. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 21593g

Potrzebny zaraz męźczy-
zna lub 
pracy w 
rolnym, 
pewnione. 
pajczyk,

małżeństwo do 
gospodarstwie 

Mieszkanie za-

Szamotuły.

Bolesław Ku- 
Sędziny, pow. 

21602g
Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe dochodząca, 
2 dzieci, tel. 527-86 lub 
adres wskaże Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 21606g.
Palacz centralnego o- 
grzewania przyjmie pra­
cę, również ze stróżo- 
stwem. Posiada do zamia
ny pokoju z ku-
chnią na Górczynie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 21619g

Uczeń w zawodzie elek-
tro-instalacyjnym po­
trzebny. Poznań, Garba-
ry 44. 21G41g

zmechanizowaną oraz
szpularkę 4-wrzecionową, 
sprzedam. Poznań, Róża­

Pokoje sublokatorskie 
(małżeńskie) — mieszka­
nia wyłączone — zamia­
ny pbleca „Parcelo-Willa” 
Czerwonej Armii 29. 20950g
Z kolejarzem nie mie­
szkającym w budynku 
PKP zamienię samodziel 
ne 3 pokoje z kuchnią na 
mniejsze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 21552g._____________  
Pokoju umeblowanego 
lub pustego poszukuje 
młode małżeństwo. Zapła 
cimy czynsz za rok z gó­
ry, Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
21585g.

Ogrodnictwo zaprow 
ne niedaleko miasta 
znania na dogodnych 
runkach spłaty sprzs 
Oferty Biuro Ogłoś 
Grunwaldzka 19 dla 2

na 5 m. 7. 21833g
Motor „Deutz” na ropę 
12-konny na podwoziu, 
sprzedam. Wegner, Tu­
chola, Chojnicka 62.

20169p
Magiel kręcony sprze­
dam. Gniezno, ul. Grzy-
bowo 22 m. 3. 20327p
Sprzedam spacerówkę 
giętą mało używaną, 
godz. od 10 do 12. Owsia-
na 17 m. 17. 21594g
Piece kaflowe rozebrane 
1 piec kąpielowy mie­
dziany sprzedam. Kaszte­
lańska 13 m. 2. 21921g
Sprzedam okazyjnie ma­
szynę dziewiarską „Bu- 
scha” dwupłytową, me­
talową. Całkowite urzą­
dzenie. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 21610g.
Sprzedam pianino bardzo 
dobrym stanie. Młyńska

Starsza, kulturalna pani 
poszukuje pokoju. Płatne 
za rok z góry. Wiado­
mość: tel. 611-91, wewn.
935 lub oferta Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 21589g.
2*/s pokoju obszerne z bal 
konem, kuchnią,, fronto­
we przy PI. Wolności za­
mienię na dwa pokoje z 
kuchnią lub po 1 pokoju 
z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 21639g.
Przyjmę panów na po­
kój. Poznań-Górczyn, ul. 
Czechosłowacka 151.
___________________ 21636g 
Zamienię pokój, kuchnią

Sprzedam pół domku, 
cela 971 m* kompk 
uzbrojona, pokój, 
chnia (do remontu 
ra”) pobliżu tranu 
autobusu. Cena 80.0# 
Oferty Biuro Ogl« 
Grunwaldzka 19 dla I

Sprzedam działkę # , 
wlaną 110 ms w L® 
Leszno, ul. Słowian'®® 
m. 1, tel. 20-58.

Sprzedam korzystnie 
Iowę domku przy 
chowskiej. Oferty « 
Ogłoszeń, Grunwai 
19 dla 21635g.______  
Willę (bliźniak) do I 
(Górczyn-Grunwald) 
pię, mam do zamia! 
pokojowe mięsa) 
komfortowe (Grun* 
Oferty Biuro Ogłc 
Grunwaldzka 19 dla!

3 m. 5. 21616g
Sprzedam sypialnię kom-
pletną, 
mość:

bufet. Wiado-

samodzielne, łazienka

■•Nauka
Korespondencyjne 
języków obcych, 
macje: Warszawa 
68.

lekcje 
Infor- 

1, skr. 
K9910

Kto udzieli pomocy w 
nauce uczennicy 7 klasy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 21615g

Kupię podwozie „Skody 
1101—1102” z silnikiem 
lub w częściach. Mro­
czek, Poznań, ul. Łozowa
78 m. 90. 21729g

sprzycka.
tel. 847-88. Ka- 

21629g
Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe, gips, kre 
dę, trzcinę, smołę, lepik, 
karbolineum, zasuwy ko­
minowe, płyty „Supre­
ma” — poleca Składnica. 
Poznań, Jeżycka 13.
____________________  21642g
Przyczepę samochodową 
dwukołową na 20, 1-tono- 
wą, dobrym stanie sprze­
dam. Matusiak, Swa­
rzędz, tel. 210. 21654g

wspólna c. o., willa (Ła­
zarz) na większe lub po­
dobne samodzielne. Wa­
runki dobre. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 21603g.
Kupię wyłączone 3 poko 
je lub pół willi, mam 2 
pokoje do zamiany. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21614g.
2 studentki AM poszu­
kują pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21626g.
Starszy pan szuka 
skromnego pokoju naj­
chętniej na Łazarzu. O- 
ferty Biuro , Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 21633g

Sprzedam samochód

Parcelę w Przeźmin 
Baranowie oparkar. 
zadrzewioną do 30 
kupię. Oferty Biuro' 
szeń, Grunwaldzka H 
21644g.
Dom 5 pokoi, ogród
boń, Fabryczna 49) 
dam. Oferty Biuro
szeń, Grunwaldzka i 
21645g.
Barak mieszkalny z' 
dem korzystnie odst
Kubalewski. 
Przeźmirowo, 
70.
Kupię domek

POZ® 
Kytl

z 0!
kiem w Poznaniu 
przy Poznaniu (z * 
ną komunikacją ' 
kupnie wolny). “ 
Biuro Ogłorzeń, c 
waldzka 19 dla 216698

Przedsiębiorstw Państwowego Przemysłu Te­
renowego w Poznaniu, ul, 27 Grudnia 15. Wy­
magane jest wykształcenie wyższe ekonomi­
czne, prawnicze lub techniczne i 4 lata prak­
tyki zawodowej wzgl. średnie wykształcenie 
ogólne, ekonomiczne lub techniczne i 6 lat 
praktyki zawodowej. Zgłoszenia przyjmuje 

K10247
pracy w zawodzie. Dojazd z dworca własnym praktyki zawodowej. ZgJ 
autobusem. K10177 i Dział Osobowy III piętro.

Piec na gaz i węgiel ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
21598g.
Futro karakułowe kupię. 
Tel. 457-34 lub oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 21618g.
Piec do ogrzewania na 
gaz kupię. Szamarzew­
skiego 37 m. 19 od gódz.

16. 21651g

„Mercedes V 170”, zaoa- 
sowe cźęści kompl., sil­
nik, skrzynia biegów. 
Polna 15 m. 2, od godz.

__________ ________ 21656g
Sprzedam (JreUnianą sto 
dolę 9X17 do ! rozbiórki 
Marian Goraja Mrowino, 
pow. Poznań. 21658g 
Garaż blaszani sprzedam
Podstolińska 10 m. 11 (p0 
południu). 21"6Pg
Sprzedam 20 ton ziemnia 
ków jadalnych. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19, dla 
21581g.

Parcele pod domki jedno­
rodzinne w wszystkich 
dzielnicach Poznania już 
od 24.000 złotych poleca 
Krzesiński, Swierczew- 
skiego 1 m. 9. 21479g
Wydzierżawię w Cho­
dzieży mieście fabrycz­
nym 3 ha z sadem, łąką, 
rola II klasy, nadaje się 
na ogrodnictwo lub inne 
cele. Wasiełowa. Cho­
dzież, ul. Zwycięstwa 35, 
obok boiska. 21528g

Domek jednorodzin” 
łączony wolny,. z 
dem, garażem i C. ‘ 
300.000 zł kupię- 0 
Biuro Ogłoszeń, 1 
waldzka 19 dla 219“

wyn^j k

Zgubiono zegarek ’ 
16 X żółty metal (P* 
te szkiełko). Ucz^ 
znalazcę
Przybyszewskiego T

Kitpię za gotówkę koło I 
Gniezna przy szosie 2 ' 
morgi ziemi (z prawem ' 
budowy). Ofertv 
Ogłoszeń, c 
19' dla 21558g.

Zgubiono świadek* j 
kończenia Szkoły
wowej Rolniczej

______  przez Podstawowa ) 
ifc.ly Biuro Rolniczą Goleniów ; 
Grunwaldzka z’”isko Janina D6.1

I nik.
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Przetarg? — Komunikaty
W M;eiska Gazownia w Lesznie, ul. Przemysłowa

* ogłasza PRZETARG na
“ „^7»>róbke centralnego ogrzewaniaprzeróbkę centralnego ogrzewania w ra- 

niach kapitalnego remontu oraz prace ma­
larskie w biurach i warsztacie.

Oferty składać należy w zalakowanych koper- 
_ +aCh do dnia 25 X 1962 r. Prace należy wyko- 

j 0111 na£ do dnia 25 XII 1962 r. Udział w przetargu 
Kh rnotf4 wziąć przedsiębiorstwa państwowe, 

spółdzielcze i prywatne. Zastrzega się prawo 
dowolnego wyboru oferenta lub unieważnienia 

hi „rzetargu bez podania przyczyn. K10330ht przetargu bez podania przyczyn.
^^śźećhna Spółdzielnia Spożywców 

l^St! Szprotawie ogłasza PRZETARG na
8 odbudowę szkieletu żelbetowego, prze- 

znaczonego na pawilon handlowy,
K1«! -płożonego w Szprotawie przy zbiegu ulic 
"^Odrodzenia i I Armii.
' hl Oferty mogą składać przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne w biu- 
powszechnej Spółdzielni Spożywców w 

^Szprotawie, ul. Kościuszki 1, woj. zielonogór- 
42j. „je otwarcie ofert nastąpi w dniu 29 paź- 

biernika 1962 r. Zastrzega się prawo wyboru 
agenta.___________________ K10370

ni^ ^ństwowe Przedsiębiorstwo Imprez Estra- 
autśdowych w Poznaniu, Plac Wolności 17 ogła-

sza PRZETARG na wykonanie
remontu sali widowiskowej w Poznaniu, 

em' przy ul. Masztalarskiej 8/8a.
pemont obejmuje roboty budowlane, instala- 

a^tVjne, c. o., wentylacyjne, wodno-kanalizacyj- 
Vydtpe elektryczne. Termin rozpoczęcia robót — 
ha’zaraz termin ukończenia — II kwartał 1963 

Xroku ’ Bliższych informacji udzieli Dział Ad- 
?o a inistracyjno-Techniczny Przedsiębiorstwa, 
—Ilnokój 2 w godz. od 7.30 do 15.30, gdzie otrzy- 
^mać również można ślepe kosztorysy. W prze 
ddattargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
śaipaństwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty 

Poipaieży składać do dnia 29 października 1962 
4 “roku w Państwowym Przedsiębiorstwie Im- 
—^nrez Estradowych w Poznaniu, PI. Wolności 
? pokój 1 w godz. od 7.30 do 15.30. Komi- 
a2Jsvjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 paź- 
i,‘ Gidziernika 1962 r. o godz. 10 w pokoju 2. Za- 
574g'strzegą się prawo swobodnego wyboru ofe- 
wirenta jak również prawo uznania, że prze- 

1 5: targ nie dał wyniku. K10386

wczasy
— dzięki wygranej

K10328

w „Koziołki"

A?a jesienne

Spółdzielnia Inwalidów im. M. Kopernika w 
Lesznie, ul. Żwirki i Wigury 24 ogłasza 
PRZETARG na

sprzedaż wozu konnego-platformy, cena 
wywoławcza zł 6.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 26 X 1962 r. o go­
dzinie 10. W przetargu mogą brać udział przed 
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. 20462p
Spółdzielnia Inwalidów im. Gen. K. Świer­
czewskiego w Poznaniu, ul. Sieroca 3/4 — 
cgłasza PRZETARG na:

1.

2.

3.

wykonanie formy do wtrysku na uszczelkę 
do buteleczki z polietylenu,
wykonanie formy do wtrysku na etui do
szczoteczki z polistyrenu,
wykonanie formy do wtrysku na smoczek 
z polistyrenu.

Bliższe informacje oraz dokumentacja techni­
czna do wglądu w dziale technicznym Zarządu 
Spółdzielni. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
10 dni od dnia ukazania się ogłoszenia. Spół­
dzielnia zastrzega dowolny wybór oferenta lub 
unieważnienie przetargu. Na oferty nieprzy-
jęte Zarząd nie udziela odpowiedzi. K10321

Wróciłem! Dr Donat, cho 
roby wewnętrzne, prze-
świetlenia rentgenow­
skie. Poznań, Reymonta
7. 21507g
Doktor med. Jerzy Ehren 
kreutz, specjalista chorób 
wenerycznych i skórnych, 
wznowił przyjęcia. Po­
znań, Dąbrowskiego 4, II
piętro. 21567g
Gabinet kosmetyczny Ja
kubowskiej, 
skiego 19 
zmarszczkom,

Marcinkow-

niu włosów,

zapobiega 
wypada- 

usuwa
wszelkie nieczystości skó 
ry twarzy. Polecam kre­
my odmładzające, prze- 
ciwzmarszczkowe, wy­
bielające, przeciwpiego- 
we, przeciwłupieżówe.

21758g

Różne
Posiadam tokarnię i gwin 
ciarkę — oczekuję propo­
zycji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
dla 21620g.

W dniu 16 października 1962 r. zmarł nasz 
długoletni pracownik i jubilat

Uwaga telewidzowie!
ZAKŁADY USŁUG RADIOTECHNICZNYCH 

I TELEWIZYJNYCH W POZNANIU 
podają do wiadomości, że 

Z DNIEM 8 PAŹDZIERNIKA BR 
został uruchomiony 

punkt napraw telewizorów SOT-3
przy ul. Kościelnej 17 — telefon 438-57

który obsługuje dzielnicę Jeżyce w godz. od 10

Równocześnie zawiadamiamy, że SOT-2, przy ul. 
Engla 15, tel. 646-43 obsługuje dzielnicę Grunwald,

do 18

Samuela 
a SOT-1

przy ul. Wielkiej 9, tel. 506-29 — pozostałe dzielnice m. Po­
znania. Wszelkie naprawy warsztatowe i domowe telewi­
zorów należy zgłaszać pod wyżej podane adresy osobi­

ście lub telefonicznie.
Instalację anten telewizyjnych na terenie m. Poznania 

.wykonują wszystkie nasze sklepy radio-telewizyjne:
SALON RADIO-TELEWIZYJNY —

Poznań, Stary Rynek 94 — tel. 017-448
SALON RADIO-TELEWIZYJNY —

Poznań, Ratajczaka 44 — tel. 10-14
SKLEP RADIO-TELEWIZYJNY —

Poznań, Głogowska 61 — tel. 629-60
SKLEP RADIO-TELEWIZYJNY —

Poznań, Rynek Jeżycki 1 — teł. 457-36
K10220

Wypożyczalnia pięknych 
sukien ślubnych, welo­
nów, nakryć do chrztu. 
Chełmońskiego 10. 21659g
Poszukuję posiadacza sa­
mochodu celem wyjazdu 
w teren 2 razy w miesią­
cu. Zgłoszenia: tel. 646-21. 

21672g
Ramy do firan, listwy 
do obrazów i tapet, wy­
kładzinę podłogową, dy­
wany poleca Waligórski, 
Poznań, Szewska 21.

21680g

300 matrymonialnych o- 
fert! Informacje! Otrzy­
masz przesyłając 10 zło­
tych znaczkami — Warsza 
wa, Elektorska 11, „Sy­
renka”. K9908

ikow 
im 

ie sp
0i 

, Gi 
1583g

nanii
2,1 
kor 

(przy

Edward Woźniak
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pra­
cownika i ‘dobrego kolegę, którego żegnamy 
z żalem." łącząc wyrazy głębokiego wspołczu-

• cia rodzinie.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczo­
wej.

DYREKCJA I SAMORZĄD ROBOTNICZY
ZAKIADOW GRAFICZNYCH

Dnia 16. października 1962 t. zmarł nagle, 
przeż.ywszy lat 72, śp.

Stanisław Wachowiak
mieś 
Lejki 
Jgta 
Hal

TM. M. KASPRZAKA POZNANIU

mistrz szewski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 15.30 ■z kaplicy cmentarnej na Winia- 
rach.

O tym zawiadamia strapiona
ZONA Z RODZINĄ

Dnia 15 października 1962 r. zmarła nagłe, 
przeżywszy lat 75, nasza kochana siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

Józefa Depczyńska
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 19 bm. o godz.

16.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Msza św. za spokój Jej duszy odprawiona 

zostanie 19 bm. o godz. 8 w kościele Zmar­
twychwstania Pańskiego.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
WŁADYSŁAWOSTWO JESIONOWSCY

Z RODZINĄ
Poznań, Saperska 11 m. 2, Sopot.

Samotna, bezdzietna wdo 
wa, wykształcenie śred­
nie (własne mieszkanie w 
Poznaniu) dobrego cha­
rakteru, pogodnego uspo­
sobienia z braku znajo­
mości zapozna kultural­
nego, uczciwego pana, rze 
mieślnika lub urzędnika 
na stanowisku do lat 58. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21496g.

Kawalerowie: prawnik, in 
żynier, technik — pozna­
niacy, lat 30, wzrost 175, 
poznają miłe, skromne, 
kulturalne, materialnie 
niezależne panie — chęt­
nie z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19, dla 21555g.

>rowi 
asta 
tych 
prze: 
Jgte 
Ha:

W dniu 1« października 1962 r. zakończył swój żywot po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św„ mój najdroższy mąż, nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

nku. 
mpli 
ój, 
ntu 
•ami 
80.W 
Dfiłos 
ha 1

Jan Biegański
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 X 1962 r. o godz. 14.45 w Pozna­

niu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

. ZONA, SYNOWIE, SYNOWE
Pobiedziska. Gdynia, Poznań, ul. Długa 16 m. 6.

WNUKI

Dnia 15 października 1962 r. zasnęła w Bogu, 
nasza ukochana matka, babcia, prababcia, te- 

5 ściowa i ciocia, śp.
z Kurkowiaków

Stanisława Brzóskowa
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm., o go- 

i dżinie 14 na cmentarzu w Miłostowie (Po- 
j znań-Wschód).

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

21862g

Krewnym. Przyjaciołom, Koleżankom i Ko­
legom, Sąsiadom za złożone wyrazy współ­
czucia i kwiaty oraz udział w pogrzebie ojca 
i męża, śp.

Józefa Grześkowiaka
SERDECZNIE PODZIĘKOWANIE 

składają CÓRKA I ZONA 
21920g

nwal W czwartek. 18 października 1962 r. zmarła 
Po długich cierpieniach, opatrzona Sakramen-

Dnia 17 października 1962 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, najdroższy ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 79, śp.
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ta mi św . śp.Mim sw., sp. _ * *

di Maria Szczepańska Ignacy MrOCZyK
jro: 
ta 1!

docent Uniwersytetu Poznańskiego

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 20 X br. o 
godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

Jej szlachetna postać pozostanie na zawsze 
W naszej pamięci.

GRONO PRZYJACIÓŁ
. 21901g

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na 
Głównej.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 8.30 w kościele
św. Małgorzaty na Sródce.

W ciężkim smutku pogrążone
ZONA, DZIECI, WNUKI I RODZINA

Dnia 18 października br. zmarła

docent dr

Maria Klementyna Szczepańska
kierownik Katedry Muzykologii Uniwersytetu im- Adama Mickiewicza, 
b. pracownik naukowy Uniwersytetu Jana Kazimierza i Konserwatorium 

Muzycznego we Lwowie.
W osobie doc. dr Marii Klementyny Szczepańskiej Uniwersytet i nauka polska 

tracą wybitnego pracownika, znakomitego pedagoga i oddanego wychowawcę 
młodzieży.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 20 bm., tj. w sobotę, o godz. 10 z westibulu 
auli UAM. ,

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górczyńskim o godz. 12.

DZIEKAN I RADA WYDZIAŁU
FILOZOFlCZNO-

HISTORYCZNEGO UAM

REKTOR I SENAT 
UNIWERSYTETU 

IM. ADAMA MICKIEWICZA

Ostrowskie Miejskie 
Przedsięb. Przemyśla 

Teren, w Ostrowie 
Wlkp., Partyzancka 10 

poszukuje 
na terenie m. Ostrowa 
Wlkp. dla pracownika 
od dnia 1 XI 1962 r. 

umeblowanego poko­
ju kawalerskiego.

Zgłoszenia osobiste 
lub telefoniczne do 
Dyrekcji Przedsiębior­
stwa — tel. 332 i 306 

wewn. 5.
K10246

Rozwiedziona lat 33, sa-
mod zielna, mieszka-
niem zapozna pana uczci­
wego do lat 50. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 21575g.

Zapozna adwokata, archi­
tekta, lekarza lat 45—55, 
samotna, zamożna, kultu­
ralna pani. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
gloszeń. Grunwaldzka 19 
dla 21623g.

Kawaler lat 33, rzemieśl­
nik, pozna gospodarną 
pannę do lat 30, niezależ­
ną materialnie, z mie­
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 21653g.

Kawaler po 30, budow­
niczy, posiada gotówkę, 
poślubi wartościową pa­
nią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dia 
21666g.

Dnia 18 października 1962 r. zmarła, opatrzona Sakramentami Sw., mota 
najdroższa żona, nasza najlepsza matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Katarzyna Marciniak
Pogrzeb odbędzie się w 

cmentarnej na Junikowie.

domu Marach
sobotę, dnia 20 bm. o godz. 73.45 z kaplicy

W głębokim smutku pogrążeni
mąz, syn, synowa, córki i rodzina

Poznań, Śmigiel. Leszno, Świdnica, Oleśnica, Nowy TomyśL 
Koscian, Francja.

Dnia 17 października zakończyła swój pra­
cowity żywot, moja najukochańsza, nigdy nie 
zapomniana żona, przeżywszy lat 67, śp.

Antonina Majchrzak
z domu Rozmarynpwicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm.

Dnia 10 października 1962

21935g

zasnęła

o godz. 
kowie.

W

Poznań,

13.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 

głębokim smutku pogrążony

Prądzyńskiego 11, m.
MĄZ

Dnia 16 października 1962 r. zmarł po dłu­
gotrwałej chorobie

mgr Marian Krawczyk 
nauczyciel Technikum Gospodarczego 

w Poznaniu

Pogrzeb odbył się dnia 18 października 1962 r. 
na cmentarzu na Junikowie.

RODZINA
21923g

wieki, namaszczona Olejąmi św., nasza ko­
chana matka, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 83, śp.

z Karnowskich

Klementyna Czwójdzińska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 bm. o go­

dzinie 11.30 na Górczynie.
O tym z głębokim smutkiem zawiadamiają

21927g DZIECI I WNUKI

Dnia 17 października 1962 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany tatuś, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 47, śp.

Leon Nowaczyk
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
Zona, córka, syn i rodzina

"GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejsierowicz (sekrełarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki, Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelneao) Lesław 
“karski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, tęczy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 657-76, w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76 

^kretarze redakcji: 648-85: dział laczności*z czytelnikami 657-18: dział miejsk. 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa" Biuro 
u9łoszeń: RSW „Prasa", Poznań, ul. Grunwaldzka 19, tel. 452 89 i 611-21 (w 13, 15, 21). Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzie­

lają placówki „Ruchu" i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59. m-7
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zach.: g. 17.51

Na pohybel „Bezalowil Najlepszy oracz: S. Śmiatac
Teatrg
KALISZ — „Eugenia Grandet” 
MILICZ — „Oskarżeni”.

Kin a
CHODZIEŻ — Ceramik: „Wyspa 

śmierci”, Noteć: „Szminka do 
ust”, CZARNKÓW — „Ciao, ciao, 
Bambina”; GNIEZNO — Lech: 
„Toni Sailer”, Pclonia: „Witaj 
smutku”, GOSTYŃ — „Herszt”, 
JAROCIN — „Garbus”; KALISZ 
— Kosmos: „Dwa pokolenia”, Sty­
lowe: „Karmazynowy pirat”, Wol 
ność: „Rok przestępny”, KĘPNO 
•— „Drugi człowiek”, KOŁO — 
„Rewia snów”; KONIN — Ener­
getyk: „Jazz, jhzz, jazz”, Górnik: 
„Tama na Pacyfiku”, KOŚCIAN 
— „Długa noc 1943”, KROTOSZYN 
— „Liga dżentelmenów”, LESZNO 
— „Najemny morderca”, MIĘ­
DZYCHÓD — „Rosemarie wśród 
milionerów”, NOWY TOMYŚL — 
„Wojna i pokój”; OSTROW — 
Słońce: „Straż przyboczna”, Ro­
ma: „Jons i Erdme”, OSTRZE­
SZÓW — „Dyliżans”; PIŁA — 
Iskra: „Czekaj na mnie”, Mille­
nium: „Śpiąca Królewna”, PLE­
SZEW — „Zuzanna i chłopcy”, 
RAWICZ — „Reszta jest milcze­
niem”, SŁUPCA — „Tajemnica 
szyfru”, ŚREM — „Przebudze­
nie”, Środa — „nóż w wodzie”, 
SZAMOTUŁY — „Okup”, 
TRZCIANKA — „Wzgórze”, TU­
REK — „Garsoniera”, WĄGRO­
WIEC — „Wieczór kawalerski”, 
WOLSZTYN — „Mezalians”, 
WRZEŚNIA — „Musie Hall”.

Radio
WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­

ci; 8.30 — Gra reprezentacyjna Qr 
kiestra Dęta; 8.50 — Z mojej te­
czki; 9 — Dla klasy VI; 9.40 — 
Dla przedszkoli; 10 — Fel. na te­
maty międzynarodowe; 10.10 — 
Słowniczek muz.; 10.25 — Muzyka 
operowa; 11 — Proszę mówić — 
słuchamy”; 11.30 — Muzyka roz­
rywkowa; 12.15 — Reportaż red. 
ekonomicznej; 12.45 — „Swojskie 
melodie”; 13 — Dla klas I i II; 
13.20 — Orkiestry symf.; 14 — 
„Nauki małżeńskie pani Caudle: 
fragment książki Douglasa Jer- 
roldą, przekład Stefana Orlika; — 
14.30 — Muzyka symf.; 15.10 — Dla 
młodzieży; 15.35 — Melodie Mek­
syku — Gra Orkiestra Percy Fa- 
ith’a; 15.45 — Koncert Chóru a 
cappella PR; 16.05 — Tawerna pod 
Łajką”; 16.30 — Kultura pilnie po 
szukiwana; 17.05 — W Sejmie i o 
Sejmie”; 17.15 — Koncert Orkie­
stry PR; 18 — Uniwersytet radio 
wy; 18.10 — „Wyboje” ode. 1 opo 
wadania Włodzimierza Tiendrako 
wa; 18.30 — Kurs nauki jęz. ros.; 
18.55 — Pięć minut o wychowa­
niu; 19 — Montaż operetkowy
„Niespokojne szczęście” Milutina 
audycję oprać. Jerzy Chomicki; 
20.26 — Sport; 20.30 — Polskie tań 
ce ludowe; 20.45 — Ze wsi i o 
wsi; 21 — Notatnik kulturalny; — 
21.10 — Tu mówi red. pedagogicz 
na; 21.20 — „Trzy po trzy” Zespo 
łu Dziewiątka; 22.05 — Kompozy 
torzy leningradzcy z wizytą w 
Warszawie; 22.35 — Melodie na do 
branoc.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 
— Wzdłuż i wszerz rynków świa­
ta; 8.50 — Koncert solistów; 9.20 
— Polskie tańce; 9.45 — KUrs na 
uki jęz. ang.; 10 — Muz. rozryw 
kowa; 10.30 — Z życia ZSRR; 11 
— Muzyka naszych przyjaciół; — 
12.45 — Korespondencja z zagra­
nicy; 13 — Koncert muzyki bale­
towej; 13.25 — „Dwie królowe” 
ode. 5 powieści J. Ignacego Kra­
szewskiego; 13.45 — Muzyczny ty 
dzień Poznania; 14 — W trosce 
o nasze dziecko; 14.15 — Poznań­
skie piosenkarki; 14.30 — Z cyklu 
„Z problemów współczesnej wie­
dzy”; 14.45 — Dla dzieci starszych 
15 — Opr. Melachrino. Wiązanka 
melodii krajów tropikalnych; — 
15.10 — Utwory organowe; 15.30 — 
Dla dzieci; 18 — Audycja młodzie 
żowa; 18.15 — Mel. tan. i piosen­
ki; 18.45 — Z cyklu: „Sezamie o- 
twórz się”; 19.05 — Muzyka i ak­
tualności; 19.30 — Transmisja z 
Sali Filharmonii Narodowej w 
Warszawie; 20.20 — Dyskusja li­
teracka (w przerwie koncertu);— 
20.40 — d. C. koncertu; 21.27 — 
Sport; 22.05 — „Biały las” słu­
chowisko Eugeniusza Kabatca, re 
żyserii N. Szydłowskiej; 22.32 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.50, 6.30, 7.30, 8.30,

Telewizja
POZNAŃ: 10 — Posiedzenie

Izby Ludowej NRD z udziałem 
polskiej delegacji partyjne-rzą- 
dowej (Berlin); 12 — Przerwa; 
17.15 — Program dnia (lok.); 17.30 
— Program dla dzieci: Telekon- 
kurs: „Podróż po Polsce” (K-ce); 
18.10 — Program tygodnia (War­
szawa); 18.25 — Program tygodnia 
(lok.); 18.40 — Rep. filmowy: „Z 
kamerą u przyjaciół” (W-wa); 
18.55 — Wszechnica TV: — Pro­
gram z cyklu: „W pracowniach 
polskich uczonych” (Kraków); 
19.30 — Dziennik (W-wa); 20.10 — 
„Dobranoc” (W-wa); 20.20 — Film 
krótkometrażowy (lok.); 20.50 — 
Z cyklu: „Muzyka dla ciebie”: 
^Rendez-yous z lekką muzą” (Po-

Jeszcze przed kilkudziesięciu laty w Swięciechowie (pow. 
Leszno) na rynku — jak starzy twierdzą —• wystawała „oś 
ziemska”. Naokoło niej kręcił się światek siedmiu knajp, 
kręciło się też każdemu, kto wędrował z jednego do dru­
giego lokalu, aby zalać pluskwę na dnie serca. Tę oś pi- 
jący uczciwie podlewali, a gdy znikły święciechowskie ober­
że — oś się zapadła. Teraz zachodzi podejrzenie, że wystąpi 
w Kościanie.
Niech mi ojcowie sławetne­

go miasta wybaczą to podej­
rzenie. Nasunęło mi się ono w 
drodze z dworca na rynek; 
gdy na tym niewielkim odcin 
ku naliczyłem 4 gospody z róż 
nymi tytułami. Jak się dowie­
działem, jest jeszcze 5-ta go­
spoda na uboczu, szósty bar 
samoobsługowy i — siódma — 
i to jedyna zresztą z urzędu, 
bez wódki, maleńka restaura­
cja na dworcu. Liczba zakła­
dów zbiorowego żywienia jest 
świadectwem troski miasta o 
nakarmienie przyjezdnych, a 
„wódczaność” — troski o na­
pojenie. Dodać muszę, że dwa 
alkoholowe lokale zostały o- 
twarte dla uczczenia tegorocz­
nego święta lipcowego! Jeden 
na Osiedllu Mieszkaniowym, 
drugi tuż przy Prezydium 
PRN. Nosi oficjalną nazwę 
„Słoneczna” a nieoficjalną 
„Pod szyszkami”; dlaczego nie 
wiem.

Ta właśnie „Słoneczna” 
wprowadziła mnie w błąd. Są 
dziłem, że to nowiusieńki

Więcej drzewek 
i krzewów owocowych

W tym roku o blisko 2 ty­
godnie opóźniła się akcja drze 
wek i krzewów owocowych w 
naszym województwie i to 
głównie z powodu przedłuże­
nia jesiennych prac polowych 
w PGR-ach i gospodarstwach 
Centrali Nasiennictwa Ogrod­
niczego i Szkółkarstwa.

W Poznaniu uruchomiono w 
bieżącym tygodniu 4 punkty 
sprzedaży drzewek i krzewów 
owocowych oraz ozdobnych: 
przy ul. Zwierzynieckiej, na 
Placu Bernardyńskim, przy ul 
Słowackiego i w Junikowie, 
przy cmentarzu. Prowadzi je 
tym razem wyłącznie Wielko­
polska Spółdzielnia Ogrodni­
cza, a nie jak dawniej posz­
czególne Zjednoczenia PGR.

W porównaniu do roku ubiegłe­
go punkty sprzedaży WSO dy­
sponować będą w br. trzykrot­
nie większą ilością drzewek. Dla 
poznańskich ogrodników i dział- 
kowiczów zamówiono ponad 20 
tys. drzewek różnego rodzaju od­
mian jabłoni, gruszy, wiśni, cze­
reśni, moreli, śliwek itp., przeszło 
10 tys. krzewów agrestu, porze­
czek, malin a z krzewów ozdob­
nych m.in. 2 tys. róż. Będzie tro 
chę kłopotu z nabyciem drzewek 
orzecha — ponieważ w szkółkar- 
stwie nie jest On zbyt popularny 
(dlaczego?) i krzewów czarnej po 
rzeczki — (przydzielana jest plan­
tatorom tych owoców), w pełnym 
asortymencie natomiast znajdują 
się w punktach sprzedaży drzewa 
i krzewy ozdobne — topole, plą­
czące wierzby, karłowate świerki 
itp.

W woj. poznańskim WSO 
otworzyła już placówki sprze­
daży drzewek owocowych w 
15 miastach, m.in. w Szamo­
tułach, Pile, Czarnkowie, Pnie 
wach i Trzciance. (jot)

Kasy oszczędności 
służą 

społeczeństwu

gmach Biblioteki Powiatowej. 
Już dawno wiedziałem, że ta 
instytucja swoją obecnością 
lokatorską paraliżuje działal­
ność Powiatowego Domu Kul­
tury, zajmując mu pokoje i 
że półki z książkami grożą 
tam zawaleniem sufitu i lą­
dowaniem na parterze (obcią 
zenie trzykrotnie większe niż 
przewiduje wytrzymałość su­
fitu!). No nareszcie — pomy­
ślałem. Przywitała mnie bar­
dzo ładnie urządzona szatnia 
— dalej gustownie urządzony 
lokal — zajmujący cały par­
ter nowiusieńkiego bloku. 
Większość miejsc przy stoli­
kach zajęta przez młodzież.

— Jest coś do zjedzenia?
— Owszem, kiełbasa na gorąco, 

sałatka... recytuje sympatyczna 
kelnerka.

— A „sętke” można dostać? — 
pytam, bo nie wierzyłem zasięg­
niętym informacjom.

— Owszem, wódki są, tylko dziś 
nie sprzedajemy.

Aha, przecież to dzień zakaza­
ny. Ale jutro, pojutrze, i we wszy 
stkie inne dni miesiąca można 
tu sobie „dziabnąć”.

Nie będę wiódł Czytelnika 
po innych lokalach kościań­
skich.

Zaglądnijmy za to do Po­
wiatowego Domu Kultury i 
jego sublokatora — Powiato­
wej Biblioteki. W holu puste. 
W sali imprezowej — ciemno. 
Na piętrze Biblioteka zamknię 
ta. Inwentura. Po drugiej stro 
nie tej samej kondygnacji 
wywieszka:

„Klub „Bezal” powstał przy Po­
wiatowym Domu Kultury w Koś-

Obustronna korzyść
Wyjazdy młodzieży Liceum Pe­

dagogicznego i Szkoły Ćwiczeń z 
Wągrowca na wykopki, w godzi­
nach popołudniowych, do PGR 
Jankowo należą już do tradycji. 
Ta społecznie użyteczna praca, o- 
prócz walorów wychowawczych, 
daje młodzieży duże korzyści ma­
terialne a kierownictwu PGR Jan­
kowo pewność i terminowość za­
kończenia akcji wykopkowej ziem 
niaków.

W tym roku uczniowie uzbierali 
za maszyną 2936 kwintali, a za 
broną 90 kwintali ziemniaków. 
Wartość pracy wynosi 20 122 zł. 
Pieniądze te młodzież przeznacza 
na planowane przez szkołę kilku­
dniowe wycieczki krajoznawcze.

(Kdw)

cianie — czytam — z wspólnej 
inicjatywy i przy finansowym po­
parciu Społecznego Komitetu Prze 
ciwalkoholowego i Komitetu Po­
wiatowego ZMS w Kościanie...

...Celem Klubu jest działalność 
bezalkoholowa, stała praca kultu­
ralna w różnych formach... Klub 
jest czynny od godz. 16-22, za wy­
jątkiem wtorków...”

Wspaniała inicjatywa. Na 
zegarku godz. 17. Na pewno tu 
ktoś będzie. Otwieram drzwi 
— zamknięte. Drugie — zam­
knięte. Trzecie — otwierają 
się. Przed oczyma salka ład­
nie urządzona. Pod oknem 
dwie zjawy fortepianowe. I 
pusto i ciemno.

Tak wygląda klub „Bezal” 
-koholowy w Kościanie. Nie 
dziwcie się! „Bezal” razem z 
PDK „leży” na rubieżach mia­
sta, a „Słoneczna” i jej pięć 
podchmielonych przyjaciółek 
— w śródmieściu. Nie klubo­
wi konkurować z takimi po­
wabnymi instytucjami.

— A można było zamiast 
„Słonecznej” wprowadzić tu 
Powiatową Bibliotekę, lub czy 
telnię chociażby dla młodzie­
ży, która nie wie co ze sobą 
robić wieczorem. Czytałaby 
tu, piła herbatę, owoc płyn­
ny, lub inne płyny dozwolo­
ne do lat 18-tu. Coś takiego 
przydałoby się też młodzieży 
dojeżdżającej. Zresztą niech 
pan idzie, na dworzec kolejo­
wy : zobaczy — poradzono mi.

W holu i poczekalni dworcowej 
naliczyłem 37 chłopców piętnasto­
letnich. Chodzili z rękoma w kie 
szeniach spodni. Zmarzli. Któryś 
z nich próbował w poczekalni 
czytać, ale jedna jarzeniówka 
świeci tylko połowicznie, drugiej 
w ogóle nie ma, trzecia — nie 
oświetla całości. W restauracyjce 
przyległej — ciemno, tylko bu­
fet jaśnieje. Chłopcy wsuwają się 
tu tłumnie. Nic z tego, stoliki za­
jęte, obsługa akurat wyprasza 
wszystkich z lokalu, bo już godzi­
na 18, a o tej godzinie, kiedy 
jest największy napływ ludzi ze 
względu na odjazd w najbliższym 
czasie wielu pociągów w różne 

t strony, zaczyna się tu sprzątanie!
Chłopców już przyszło pół setki. 

Rozmawiam z nimi. Okazuje się, 
że ci uczniowie Zasadniczej Szko 
ły Zawodowej przez 3 dni tygod­
nia przeszło godzinę przed połud­
niem i do dwóch godzin po po­
łudniu wałęsają się tak na dwor­
cu.

Po powrocie w „Słonecznej” 
wychyliłem kielich wina na 
jej cześć i na pohybel „Be- 
zalowi” w PDK! Niech przy­
słowiowy Bachus trzyma Koś­
cian w swojej opiece! Niech 
wabi „słońcem w płynie” — 
jak mawiał Władysław Orkan 
— młode pokolenie w lokalu 
„Pod szyszkami” i w innych, 
chociaż upośledzonych pod 
względem nowoczesności.

BŁAŻEJ LEBIODA

W Stargardzie (woj. Szczecin) 
odbył się IV krajowy konkurs or­
ki. W imprezie wzięli udział naj­
lepsi traktorzyści — zwycięzcy 
eliminacji wojewódzkich oraz za­
wodnicy NRD. Program zawodów 
obejmował: konkurs orki oraz 
konkurs sprawności technicznej. 
W pierwszej konkurencji piękny 
sukces odniósł reprezentant Wiel 
kopolski — Sylwester Smiafacz z 
Kółka Rolniczego w Bobrowniku 
(pow. Ostrzeszów). Smiafacz star­
tując na „Zetorze” zajął I miej­

sce. Gratulujemy! (ak)
Fot. — „Głos”

Mleczny kombinat
Rozwijający się okręg prze­

mysłowy w rejonie Konina 
zgłasza coraz większe zapotrze 
bowanie na artykuły żywnoś­
ciowe.

Projekt zagospodarowania 
strefy przemysłowej Konina 
przewiduje podjęcie środków 
zmierzających do przezwycię­
żenia trudności aprowizacyj- 
nych. Planuje się m.in. prze­
kształcenie podkonińskiego go 
spodarstwa PGR Maliniec w 
wielki „kombinat mleczny”, 
który by zaopatrywał cały o- 
kręg w mleko i przetwory 
mleczne. W tym celu rozpocz- 
nie się prace nad zagospoda­
rowaniem liczącego kilka ty­
sięcy ha kompleksu łąk i 
pastwisk w dolinie kanału 
Warta-Gopło. Dzięku temu po 
wstaną warunki do rozwoju 
hodowli bydła. Maliniecki 
PGR posiadać będzie w końcu 
5-latki 300 wysokomlecznych 
krów i dostarczać ma dziennie 
ponad 3000 litrów mleka. Do 
sprawnego zaopatrzenia ośrod 
ków przemysłowych w mleko 
przyczyni się zbudowana na 
miejscu specjalna „butelkow- 
nia”. (zet)

Niedoceniany ,
przyjaciel >

Książka twój przyjaciel . * 
mówi przysłowie. Ale nie jj, £ 
wsze doceniany — chciałoty 1 
natychmiast się dodać, w » 1 
strowskich bibliotekach pub. } 
licznych znajduje się co praw. r 
da dość imponująca liczba (j| 
tys.) tomów, ale oznacza to ty| " 
ko 1,2 tomu na mieszkańca, f 
dodatku — najczęściej Książe) • 
starych. Można dodać, że wsfa 
żnik krajowy w tym względy 
wyraża się bardziej okrąg;, 
liczbą 1,5 tomu na mieszkańct 
Nie jest więc najlepiej; jak 
że zresztą może być inacze 
skoro — jak twierdzą biblia 
tekarze — rady narodowe nu 
ją „węża w kieszeni”. Przy 
kładowo: plan zakupu książę) 
na rok bieżący wynosił 7 tyi C 
tomów, a już teraz wiadomi v 
że będzie dobrze, jeśli kin V 
się 4,5 tys. tomów. Na roi e 
przyszły ustalono plan na J 
tys. tomów, ale... otrzymatt j 
środki starczą na zakup tyłki c 
4 tys. tomów.

Jeszcze gorzej przedstawi 
się prenumerata czasopisn ■ 
Powiat powinien prenumeu V 
wać 1120 tytułów; ale zaniżo V 
no tę liczbę do 340. Wręcz it 
jest również z konserwacji s 
księgozbiorów, co oczywiści j; 
ma zasadniczy wpływ na jep _ 
niszczenie. I to z prostego po £ 
wodu: czytelników jest II; , 
tys., czyli 14,2 proc, ludnośt " 
powiatu. Wypożyczają oni pra 1 
ciętnie ok. 146 tys. tomól 
rocznie. Nielichy obrót.

Sytuacja obserwowana osti 
nio w powiecie nakazuje nadi 
wzmacniać pracę nad upo» 
szechnieniem czytełnictw 
szczególnie wśród robotnikół 
chłopów i młodzieży pozaszki 
nej. Oni czytają najmniej.

Wymaga to stworzenie odpo 
Wiedniej bazy materialnej dl 
tej działalności oraz właściwi li 
atmosfery dla spraw czytelni! t 
twa w organizacjach spoleci 
nych i radach narodowycl 
Prezydium PRN w Ostrowi * 
wyszło już tym potrzebom » 
przeciw, wydając odpowiedni S 
uchwałę.

R. i p

NOWATORZY ROLNICTWA MAJĄ GŁOS

Ziemniaki
rudno sobie wyobrazić gospodar­
stwo rolne bez ziemniaków. Są 
one ważnym produktem żywno­
ściowym dla ludzi, głównym pra­

wie źródłem paszy dla bydła i trzody 
chlewnej oraz cennym towarem rynko­
wym. Po drugie, ziemniaki stanowią 
czynnik zwiększania sprawności i żyz­
ności gleby. Wymagają przecież dobre­
go nawożenia, starannego przygotowa­
nia gleby przed zasadzeniem i pielęgna­
cji międzyrzędowej aż do kwitnienia.

-

408 kwintali z hektara

znań); 22.40 — Pożegnanie polskiej 
delegacji partyjno-rządowej — 
transmisja z Berlina.

KATOWICE: 18.25 — Program 
tygodnia; 20.05 — Śląski Magazyn 
Tygodnia.

WARSZAWA: 17.25 — Program 
dnia; 17.30 — Dla dzieci: „Podróż 
po Polsce” — telekonkurs (Ka­
towice); 18.10 — Program tygo­
dnia; 18.40 — „Z kamerą u przy­
jaciół” — rep. filmowy; 18.55 — 
„W pracowniach polskich uczo­
nych” (Kraków); 19.30 — Dziennik 
telewizyjny; 20 — „Dobranoc”; 
20.05 — „Miniatury”; 20.35 — „Ren- 
dez-vous z lekką muzą” — pro­
gram z cyklu: „Muzyka dla cie­
bie” (z Poznania). — Ostatnie wia 
domoścL

To wszystko przynosi nie tylko wyso­
kie plony, ale równocześnie utrzymuje 
ziemię w wysokiej kulturze, poprawia­
jąc jej strukturę agrotechniczną. Każdy 
rolnik stara się więc uprawiać jak naj­
więcej ziemniaków i osiągnąć jak naj­
wyższe zbiory. Nie każdemu się to uda- 
je. Przyczyną są zaniedbania uprawowe 
i nawozowe lub zła pogoda, a najczęściej 
kiepska jakość sadzeniaków.

Na moim gospodarstwie uprawiam 
corocznie 4 hektary ziemniaków, co sta­
nowi przeszło 25 procent ziemi ornej. 
Planując ziemniaki, zwracam szczegól­
ną uwagę na stanowisko, prace agro­
techniczne, nawożenie organiczne i mi­
neralne, dobór odpowiednich sadzenia­
ków, zabiegi pielęgnacyjne, walkę z 
chwastami i szkodnikami roślin. To są 
podstawowe rzeczy, o których rolnik nie 
może zapominać, warunki decydujące 
0 wydajności, a więc i opłacalności plan­
tacji.

Pod ziemniaki wybieram zawsze sta­
nowisko w następującym porządku: dwa 
hektary po koniczynie czerwonej, skoszo­
nej na siano i 2 hektary po jęczmieniu 
jarym. Ziemia przeważnie IV klasy. Po 
koniczynie dokonuję pod koniec sierp­
nia podorywek, po czym bronuję i pozo-

stawiam do listopada. W listopadzie — 
orka głęboka. Wiosną włókowanie i obor­
nik w ilości 300 kwintali na ha. Przy­
oruję go płytko. Po sprzęcie jęczmienia 
również podorywka i zasiew poplonu. 
Sieję mieszankę łubinu, peluszki i sło­
necznika pastewnego. Późną jesienią ko­
szę ten poplon i robię kiszonkę, pole zaś 
nawożę obornikiem (320 kwintali na ha) 
i głęboko zaoruję. Wiosną na obu stano­
wiskach włókowanie, kultywowanie, bro­
nowanie.

Stosuję następujące stawki nawozów 
sztucznych: na stanowisku po koniczy­
nie — 5 q soli potasowej, 4 q superfos- 
fatu i 1 q saletrzaku na ha; na stanowi­
sku po jęczmieniu również 5 q soli, i 4 q 
fosforu oraz 2 kwintale saletrzaku. Na-

cjalnym aparatem do opryskiwania.! 
ochrony plantacji przed zawirusowani 
dokonałem w roku bieżącym trzech! 
lekcji negatywnych. Tak to nazywi 
inżynierowie rolnictwa. Chodzi po Pr 
stu o wyrwanie chorych krzaków i z® 
czenie ich, aby nie zarażały zdrowy 
Dwa razy dokonałem takiej sel® 
przed kwitnieniem, trzeci raz w cza 
kwitnienia. Po tych czynnościach 
stawiam plantację w spokoju. Aż do’
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kopków. . j
Wybieram ziemniaki zawsze kops 

ką, tak zwaną gwiazdową. Z dwuh ,, 
tarowego stanowiska po koniczynie k 
brałem 408 kwintali odmiany „Leni..

S

wozy 
przed 
muję 
roku

wysiewam na obu stanowiskach 
bronowaniem. Sadzeniaki otrzy- 

w ramach kontraktacji. W tym 
na przykład odmiany „Lenino”

i „Dar” w oryginale. Wysadzam na hek­
tar 25 kwintali obu odmian. Zawsze pod 
dołownik.

Teraz trochę o pielęgnacji. Po zasa­
dzeniu jak zwykle obradlanie co dru­
giego rzędu, po tygodniu drugi raz, tak 
że sadzeniaki są całkowicie przykryte. 
Po dwóch dniach przychodzi lekka włó­
ka, potem drugie radlenie i po 3—4 
dniach — zależnie od pogody — lekka
bronka. Dla zniszczenia Rozwijających się 
chwastów puszczam opełaci, w razie
trzeby nawet dwa razy. A później, w 
stępach 10-dniowych dwukrotne 
radlanie.

Ponieważ w tym roku pojawiła

po- 
od- 
ob-

się
stonka, dokonałem jednorazowego opry­
skiwania azotoksem, co zupełnie wystar 
czyło do zniszczenia tego groźnego 
szkodnika. Zabiegu tego dokonuję spę-

i 312 kwitali odmiany „Dar”. A więc* 
dnio z hektara 360 kwintali dorodit 
kłębów. Ze stanowiska po jęczn^ 
370 kwintali „Lenino” i 275 kwintali1 
miany „Dar” czyli średnio po 322 k"' 
tale z ha. Nie są to rekordy, ale g# 
takie zbiory mieli wszyscy rolnic) 
kraju, to na brak paszy dla inwen^ 
nie moglibyśmy narzekać. 0 
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Z tego zestawienia faktów można ’ 
ciągnąć następujące wnioski: Dobór $ 
nowiska ma wpływ na wysokość 
rów; stanowisko po koniczynie jest !f 
sze ńiż po jęczmieniu; „Lenino” są Pi: że 
niejsze od „Darów”; dobra agrotechr ti 
i pielęgnacja daje gwarancję k 
plonów; doświadczenia wskazują dą. u. 
możliwość zwiększenia wydajności z#

k

rrniaków z hektara.
Myślę, że i na moim gospodarst u 

uda się wyciągnąć w następnych la* £
znacznie więcej niż dotychczas. Nie rr 
wiedziałem jeszcze w tym zakresie OS' w 
niego słowa. c'

KAZIMIERZ GALA! $
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